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„Uzbrojony" minister Curtius 
demagać się będzie ratyfikacji polsko-niemiecklego 

traktatu handlowego. 
Berlin, 13. 5. (Od wł. k.) — 

Delegacja niemiecka na konfe­
rencji genewskiej wyposażona 
test we 

wszystkie materiały 
Potrzebne do przeprowadzenia 
4>skus)i z ministrem Zalesiam 

- x x . 

w sprawie finalizowania zawar 
tego traktatu handlowego pol-
sko-niemiecklego. 

Minister Curtius żądać bę­
dzie od ministra Zaleskiego, by 
układ polsko-niemiecki był 

ratyfikowany przez sejm 

i bv możliwie 
w życie. 

szybko wszedł 

1 
Zabójstwo na polskiem terytorium. 

Wilno, 13. 5. (Od wł. kor.)— 
Na odcinku strażnicy Korzenło 
wszczyzna został zastrzelony 

Sesja Rady Ligi Narodów. 

iWczoraJ rozpoczęła się w Genewie sesja Rady Ligi Narodów 
Dod przewodnictwem ministra Marinkowicza. U góry: Briand 
(Francja). Curtius (Niemcy), u dołu: Henderson (Anglja/. Ma-

rynkowlcz (Jugosławia), (h) 

Genewa, 13. 5. (Od wł. kor.) 
i— Minister Zaleski w charakte­
rze przewodniczącego Rady Li­

gi zwołał następna sesje zgroma 
dzenia Ligi Narodów na środę, 

10 września r. b. 

!Z0 
na Zamku. 

Pracowity dzień Prezydenta Rzplitej. 
Warszawa. 13. 5. (Od wł. k ) 

Prezydent Rzeczpospolitej przy 
jął wczoraj o godzinie 10-ej ra­
no delegację Polskiego Czerwo 
nego Krzyża, o godz. 11-ej de­
legację Instytutu Gospodarstwa 
Domowego, o godteiinle 12-ej dy 
rektora głównego urzędu sta­
tystycznego p. Szturm de Stro­
ma, który wręczył Prezydento 
wi nowowydany 
wspaniały atlas statystyczny 
Polski. O godizu 12 min. 30 Pre­
zydent przyjął tor. Klebersber 
ga węgierskiego milndstra ośwla 
ty. a o godz. 13-ej generała 

| Dańca, szefa departamentu 
sprawiedliwości Mmisterstwa 
Spraw Wojskowych w sprawie 
ułaskawień. 

Po południu pod przewodtni-
erwem Prezydenta Mościckie­
go odbyło sie na Zamku posie­
dzenie komitetu 
funduszu kultury narodowej. 
W posiedfceuihi wzieM udział pre 
mjer Sławek, minister Czerwin 
ski. minister skarbu Matuszew­
ski, podsekretarz stanu w MfnJ 
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych Wysocki oraz dyrektor 
funduszu kultury p. MSchaiskl. 

Wfadze sanitarne 

i wpuszcza i i do Wi. 

przez sowieckich strażników o-
sobnik 

niewiadomego nazwiska, 
który usiłował przejść do Polski 
Tajemniczego osobnika dosięgły 
kule bolszewickie juz na teryto­
rium polskiem, wobec czego pa­

trol Korpusu Ochrony Pograai 
cza odmówił 

wydania zwłok 
mimo żądań sowieckich. 

W najbliższym czasie ma slą 

odbyć konferencja graniczna w 

sprawie powyższego wypadkłJ, 
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Echa katastrofy w Górach Harcu. 

Warszawa, 13 maja. W 
związku z wiadomościami o 

Zabójstwo pod Pabianicami. 
Dwaj koledzy bagnetem zamordowali kompana. 

Pabjanlce, 13. 5. — W dniu 
Wczorajszym Pabjanice poruszo 
ne zostały wiadomością o zabój­
stwie, dokonanem w następują­
cych, okolicznościach: 

Trzej mieszkańcy Pabjanic. 
a mianowicie 25-Ietni Karol Pio 
trowski, 20-letnj Stanisław Ry-
"lzyńskt i 18-letni Mieczysław 
Wiśniewski udali się w godzi­
nach popołudniowych na prze­
chadzkę za miasto. 

Około wsi Petrykozy, gminy 
Górka-Pabjanicka, pomiędzy wy 
totenionymi wynikła sprzeczka, 
która zkolei przemieniła się w 
bójkę. 

W czasie bójki 25-letni Karol 
Piotrowski, ugodzony prrzez któ 
regoś z kolegów bagnetem woj­
skowym w brzuch padł, brocząc 
krwią na ziemię widząc to Ry 
•jzyński I Wiśniewski rzucili się 

ucieczki. 
Leżącego w kałuży krwi Pio 

trowskiego zauważyli okoliczni 
wieśniacy. 

Dającego słabe oznaki życia 
Piotrowskiego przewieziono do 
szpitala Kasy Chorych w Pabja-
nlcach, gdzie zmarł, nie odzys­
kawszy przytomności 

W rezultacie przeprowadzo­
nego przez pabjaniclci komisarjat 
policji dochodzenia, Rydzyńskic 
go J Wiśniewskiego ujęto w pe­
wnej podejrzanej spelunce gdzie 
łączyli się wódką. 

Przyczyną zabójstwa były 
najprawdopodobniej porachunki 
natury osobistej. Który z aresz­
towanych zadał Piotrowskiemu 
cios bagnetem 1 do którego z 
nich narzędzie zbrodni należało, 
dotąd nie ustalono. 

Rydzyński i Wiśniewski wy­
pierają się z zarzutu dokonania 
zbrodni. 

Zwłok] zamordowanego 
przewieziono do kostnicy miej­

skiej gdzie poddane Dostaną 
oględzinom lekarskimi. 

Obaj aresztowami zostaną w 
dniu dzisiejszym przewiezieni! 
do wiezienia śledczego w Ło­
dzi. 

Ostateczny 
rezultat wyborów 
na Górnym Śląsku. 
Kat°wice. 13 maja. Ostate­

czny rezultat wyborów 
nie zmienił Już układu sił. 
Do sejmu śląskiego wchodzi 

30 Polaków ł 16 Niemców, a to 
15 Niemców z t. z w. Deutsch-
wahlgemeinschaft i jeden socja­
lista niemiecki. Poza tern wy ­
brano 2 komunistów. 

Grupa Korfantego liczy 13 
posłów, blok współpracy z rzą­
dem 10, NPR 3. PPS 4, komu 
nlści 2. 

stwierdzeniu w Moskwie wy> 
padków dżumy władze sanitar­
ne oczekują obecnie faktyczne­
go potwierdzenia pogłoski o 
dżumie w Moskwie. — Z chwi­
lą potwierdzenia tej wiadomo­
ści, nastąpić musi 

ustanowienie kwarantanny 
przeciw dżumie na granicy pol­
sko-sowieckiej. Organizacja te] 
kwarantanny oDiera się na mo­
cy postanowienia międzynaro­
dowej konwencji sanitarnej. Ro 
sja sowiecka, która należy do 
międzynarodowej konwencji 
sanitarnej obowiązana jest o 
każdym wypadku choroby za­
kaźnej, zwłaszcza, gdy chodzi 
o chorobę tak groźną, jak dżu­
ma, komunikować międzynaro­
dowemu sekretariatowi sani­
tarnemu w Genewie I biuru 
hlgjeny w Paryżu. Władze so­
wieckie 
nie poinformowały dotychczas 

[władz polskich, ani też między­
narodowych mstytucyj sanitar­
nych. Jak się przedstawia spra­
wa wypadku dżumy, które mta. 
łv być stwierdzone w Mo­
skwie. . , ___|J> .. •« 
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Zmartwychwstała Hellada. 

^ starożytnym amfiteatrze Apollina w Delft* odegrano jedno * arcydzieł Ajschylosa z przed 
2000 lat zeóra. (h) 

Samochód na dnie olbrzymiego krateru. 
kolejowe, (h) 

U góry wiszą szyny 

Dwaj Niemcy w radzie wojewódzkie) 
na Górnym Śląsku. 

Katowice, 13. 5. (Od wł . k.). 
W radzie wojewódzkiej na Gór 
nym Śląsku naskutek nowych 
wyborów nastąpią 

pewne zmiany. 
Niemcy uzyskają jeszcze Jedno 
stanowisko i będą posiadali w 

radzie dwóch przedstawicieli 
na 5-ciiu członków rady woje­
wódzkiej. Mandat ten traci P. 
P. S. Grupa Korfantego będzie 
miała dwóch przedstawiciel • 
prorządowa jednego. 

— : o : 1 

15 tysięcy złotych dla Dygasa 
od magistratu warszawskiego. 

(Od wł. lc.) Warszawa. 13. 5 
Z okazji jubileuszu 25-letnlej 
pracy scenicznej Ignacego Dy­
gasa prezesa Związku Arty­
stów Scen Polskich magistrat 

x x 

postanowił przyznać 
znakomitetu śpiewakowi 

jednorazową dotacje w wyso 
kości 15 tysięcy złotych. 

Straż polarna w maskach gazowych. 

Berlińska straż Dożarna została wyposażona w nowoczesny sprzęt Przeciwgazowy. XJ0 
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P R Z E Z ministerstwo komunikacji. 

Warszawa. 13. 5. P. mini­
ster komunikacji wydał ostat­
nio do wszystkich dyrekcyj K. 
P okólnik, łagodzący w pewnej 
mierze ostre zarządzenia 
oszczędnościowe, wydane nie­
dawno. 

P. minister odwołuje jednak 
tylko cześć zarządzeń, gdyż sy 
tuacja przewozowa i finansowa 
na kolejach polskich nie pozwa­
la na całkowite ich skasowanie. 
Z drugiej strony zbyt ścisłe sto 
sowanie tych zarządzeń 

mogłoby sie odbić ujemnie 
fia całości gospodarki kolejo­
we!. 

Przedewszystkiem wiec p. 
minister komunikacji zezwolił 
dyrekcjom na przystąpienie 
do naprawy głównych torów 
kolejowych i urządzeń, zabez-

— x x 

pieczających ruch, przyczem 
większe roboty mogą być ty l ­
ko wykonywane w koniecz­
nych wypadkach. 

Następnie w zakresie inwe-
stycyj i odbudowy mogą być 
prowadzone tylko te roboty, na 
które dyrekcja otrzymała ze­
zwolenie Ministerstwa Komwii 
kacjl. Zakup inwentarza usku­
teczniany być może tylko w 
granicach przyznanych kredy­
tów. 

W zakresie gospodarki per­
sonalnej mogą dyrekcje w waż 
nych wypadkach występować 
do Ministerstwa Komunikacji z 
wnioskami o przyjęcie do służ­
by pracowników z wykształcę 
niem wyższem średnio-techni-
cznem oraz zawodowem w 
dziedzinie służby sanitarnej. 

w Krakowie. 
Kraków, 13. 5. (Od wł. kor ) l pruli kasę 1 rozbili biurka w kon 
Nocy ubiegłej dokonano wła­

mania do 
konsulatu węgierskiego, 

mieszczącego się przy ulicy Pod 
wale 7. Nieznani sprawcy roz-

sulacie, nic jednak nie zabiera­
jąc. Istnieje przypuszczenie, i i 
złoczyńcy poszukiwali jakichś 

dokumentów politycznych. 

Galowy postrzelił kłusownika. 
Strzały w lesie. 

Łódź, 13. 5. — W dniu wczo 
rajszym, około godziny 6 po po­
łudniu, gajowy majątku Zborów 
Ijmlny Zborów pod Kaliszem, u-
słyszał w lesie wystrzały. Gdy 
udał się w kierunku detonacji,— 
ujrzał kłusownika, niosącego 

kilka upolowanych zajęcy. 
Gajowy Albert Leski wezwał 

kłusownika do zatrzymania się, 
ten jednak porzuciwszy upolo­
waną zwierzynę .rzucił się do u-
deczkl. Gajowy rozpoczął pościg 
za zbiegiem. Widząc, ie gajowy 
dosięgnie go, kłusownik zmierzył 
c fuzji, Leski, stając wówczas w 
obronie własnego źycla, strzelił 
łlerwszy, raniąc ciężko 

kłusownika w pierś. 
Postrzelonym okazał się nie-

X X 

jak| Wacław Włodarczyk, mie­
szkaniec wsi Stanisławów, gm'-
ny Zbiersk. 

Przewieziono go do szpitala. 

Mowa ministra 
rolnictwa 

na posiedzeniu Izby 
rolniczej w Warszawie 

Warszawa. 13. 5. (Od wł. k.) 
Rada warszawskiej izby rolni­
czej zbierze się na sesję dnia 
14 b. m. L J. Jutro. Na posiedze­
niu tem wygłosi mowę 

minister rolnictwa 
Janta-Połczyński. Następnie fz-
ba dokona wyboru władz I ko­
misji. 

mm m i m i 
12 górników zasypanych. 

Berlin. J3. 5. Wczoraj o go-
dżinie 10.30 rano wydarzył się 
straszny wybuch w kopalni 
„Concordia" w Zabrzu wsku­
tek czego 12 górników zostało 
zasypanych. Dotychczas wydo 
byto 
2 zabitych I 3 ciężko rannych. 
których w stanie beznadzdej-

nym P R Z E W I E Z I O N O D O SZPITALLA. 

Mimo wytężonej akcji ratun 
kowej 7-miu zasypanych nie 
zdołano jeszcze wydobyć. Przy 
puszczalnie nie znajdują się już 
oni przy życiu. Przyczyna wy 
buchu nie została jeszcze 
stwierdzona. 

Katastrofa lotnicza na morzu. 
Meksyk, 13. 5. Szef meksy­

kańskiego lotnictwa wojskowe­
go 

pułkownik Paolo Sidar. 
podjął zapowiedziany oddawna 
lot z lotniska Corroloco w Me­
ksyku do Buenos Aires bez 
przerwy. 

Koło Puerto Limon w Costa 
rice musiał z powodu silnej bu­

rzy 
ładować na morzu. 

Aparat przewrócił się i zatonął. 
Sidar wraz z towarzyszącym 
mu kapitanem Rovirosą poniósł 
śmierć. 

Sidar by ł najznakomitszym 
lotnikiem w armji meksykań­
skiej. 

liii ila ieiii w ilwtM 
za okazaniem legitymaaĄzaświadcze 

ma szeta sanitarnego. 

Zgon ks. biskupa Lisieckiego 
w Cieszynie. 

Cieszyn, 13. 5. (Od wł. kor.) | nie ks. biskup śląski ArkadJusz 
Dzisiejszej nocy o godzinie 1-ej i Lisiecki, 
zmarł na udar serca w Cieszy-' — : 0 : — 

Wykrycie wielkiej szajki 
międzynarodowych fałszerzy. 

Fałszywe banknoty 50 funtowe na 
czarnych giełdach 

Paryż, 13. 5. (Od w l . kor.). 
Policja paryska otrzymała z 
Wiiednia zawiadomienie, aby 
zwracać uwagę na banknoty 

50 funtowe 
puszczane w obieg na czarnych 
giełdach wszystkich stolic 
przez jakąś wielką organizację 
fałszerską. W wyniku cbserwa 
cyj policji paryskiej udało s.ę 
głównych agentów 1 przywód* 
ców wielkiej międzynarodowej 
szajki 

X * 

aresztować. 
Policja aresztowała jednego z 
głównych kolporterów pocho­
dzącego z Warszawy Radzimiń 
skiego w chwili gdy usiłował 
wymienić banknot 50-cio funto 
wy. 

Banda Jak ustalono działała 
przeważnie w Berlinie I Pary­
żu. W toku dalszego dochodze­
nia aresztowano kilku Rumu­
nów i Anglików oraz jednego 
Rosjanina niejakiego Bromera 

Diamał IkaleMi. 
Samobójstwo upośledzonej dziewczym 

Łódź, 13 maja. W dniu 
wczorajszym komenda policji 
powiatowej w Łęczycy zaalar 
mowana została wiadomością o 
samobójstwie we wsi Witonia, 
Pod Łęczycą. 

We wsi tej mianowicie za­
mieszkiwała przy rodzicach 

18-letnia Walentyna Stokfl-
szówna. 

Młoda dziewczyna nie mo­
gła znieść swego kalectwa, ma-
iac bowiem amputowana pra 
wą nogę. chodziła na szczudle. 
Koleżankom swvm mawiała, iż 
kalectwo stanie się przyczy­
na jej przedwczesnej śmierci. 
Koleżanki doniosły o zamiarach 
Stokfiszówny rodzicom, ci jed­
nak nie przywiązywali do tego 
większej wagi. 

Tymczflsem w umyśle kaleki 
myśl samobójcza dojrzewała. 

Wczoraj w godzinach popołud 
niowych, gdy rodzice byli w po­
lu przy pracy, Walentyna wyjaw 
szy rewolwer ojca, strzeliła so­
bie w lewą pierś. 

Kula przeszyła serce, 
powodując momentalną śmierć. 

x x 

Zwłoki samobójczyni zabez­
pieczono na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzm sąd* 
wo-lekarskich. 

u króla włoskiego. 
Warszawa, 13. 5. — Król wło 

skj przyjął dowódców, przyby­
łych do Włoch ekip zagranicz­
nych, przyczem zaszczycił dłuż­
szą rozmową 

rotm. Królikiewicza, 
w którym poznał uczestnika p° 
przednich konkursów. W rozmo 
wie tej król interesował się ży­
wo stanem i rozwojem 

kawalerjj polskiej, 
umundurowaniem poszczegól­
nych pułków, szczegółami tech-. 
nlcznemi i t. d. Rotm. Królikie­
wicz w krótkim raporcie woiskfl 
wyra udzielił królowi wyjaśnień-
Żywe zainteresowanie króla i 
długość rozmowy jego z ofice­
rem polskim zwróciły ogólną ur 
wagę. 

Międzynarodowy Kongres 
Górników w Krakowie. 

Na ziazd przybyto 200 delegatów. 

Radiostacje szkolne 
moqą być zwolnione od opłat. 

Łódź, dn. 13 maja. Jak nas 
fnformuje D. O. K. — w dnru 
dzisiejszym nadeszły wykazy 
nie Jakie przysługują oficerom 
lawodowym i Ich rodzinom — 
9ł zćrc!iwiskac'.i krajowych. 

Według wykazu tego ofice­
rowie 1 Ich rodziny korzystają: 

W zakładach kąpielowych 
<— Rabka — z 30 proc. ulgi. 
! Żegiestów - Zdrój — (mie 
wkanie i kąpiele) — 20 proc. 
< Zakłady kąpielowe Jastrzę­

bce - Zdrój (ulgi na kąpiele 
kwasowo - węglowe, elektro-
hydroterapja, ziewalnia. leżal-
nia) — 20 Proc., za kąpiele bo­
rowinowe — 25 proc.. 

Zakład Zurojowo-Kapielowy 
w Szczawnicy — 25 proc. 

W państw, zakładzie w Kry 
nicy — 50 proc. (dom zdrojowy 
oraz wszelkie zabiegi). 

W zakładzie w Iwoniczu — 
zniżka 25 proc. (na kąpiel w 1 i 
III sozonie). 

Niemirów - Zdrój — 25 proc. 
(mieszkania, zakład kąpielo­
wy). 

Lecznica dr. Tarnowskiego 
w Kossowicach—10 proc. zniż­
ki w sezonie I i III. 

Oficerowie, którzy wraz z 
rodzinami chcą korzystać z wy 
mienionych ulg w zdrojowi­
skach — winni przedstawić 

swa legitymacje 
wraz z zaświadczeniem szefa 
sanitarnego. 

Łódź, 13. 5. —- W dniu wizo 
ajszym Kuratorjum Łódzkiego 

Okręgu Szkoln. rozesłało wszyst 
k̂ m zakładom naukowym okól­
nik, wyjaśniający, że opierając 
się na zarządzeniu Min. Wyzn. 
Rei. 1 O. P. dyrekcja 1 kierownic 
twa szkół obowiązane są do reje 
strowanla w urzędach pocztowo 
telegraficznych posiadanych ra-
ćjostacyj odbiorczych i uiszcze­
nia opłat radiofonicznych. 

Posiadanie przez sokoły radjo 
stacyj odbiorcz. bez uzysl.ania 
upoważnień właściwych urzę­
dów poczlowo-telegraficznych 
jest niedozwolone. 

Od opłat radiofonicznych mo 
gą być zwalniane Jedynie radjo 
stacje odbiorcze zainstalowane 

w salach wykładowych 
gabinetach fizycznych i labora­
toriach wyższych zakładów na 
ukowych. w których nauka ra­
diotechniki prowadzona jest ja­
ko prnedmiot wykładowy. 

Od opłat zwalniać może je­

dynie Ministerstwo Poczt 1 Tc 
legrafćw na wniosek Minis'.er-
stwa Oświaty. 

— ::x::— la l?i 
na urlopie. 

\il 
Łódź. 13. 5. Z dniem dzlslej-

: v ym rozpoczął swój doroczny 
urlop wypoczynkowy łódzki 
sl .Tosta grod-zkl p. Dychdale-
v. icz. 

Obowiązki starosty objął za 
rtępca starosty grodzkiego p. 
Jerzy RosickL 

DOLAR w LODŹ'. 
Bank' dewizowe w dniu dzi-

s ;ejszvm kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
*M-

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90, 

Tendencja spokoina. 
Ppdaf dostateczna. 

Kraków. 13 maja. Wczoraj 1 

rozpoczęły się w Krakowie o-
brady międzynarodowego kon­
gresu górniczego. 

Kongres górniczy zgroma­
dził 

ponad 200 delegatów 
ze wszystkich państw, produ­
kujących węgiel i ma jako cel. 
przygotowanie obrad między­
narodowej konferencji górni­
czej (w której biorą udział de-
egaci pracodawców, robotni­

ków I państw zalnteresowa 
nych) ze stanowiska robotni-
ców-górników. 

Kongres rozpoczął się uro-
czystem posiedzeniem o godz. 
14.30 w pięknej sali Rady miej­
skiej Krakowa. Na posiedzenie 
które poprzedzone było produk 
darni orkiestry, przybyli pre­
zydent m. Rolle, nieoficjalni ob­
serwatorzy ze strony rządu 
radcy: Seweryn Morszowski i 
Józef Zagrodzki z Ministerstwa 
iTzcmysłu 1 Handlu oraz In­
spektor pracy Oallot. Przybył 
również nieoficjalnie delegat an 
bielskiego ministerstwa pracy. 
W loży prasowej przedstawi­
ciele prasy krajowej j zagrani­
cznej. 

Prezes międzynarodowego 
kongresu górników Dejardln o* 
tworzył Posadzenie, udzielając 
głosu prezydentowi m. Krako­
wa sen. Rollcmu. 

Prezydent Rolle przywitał 
imieniem miasta Jako jego gos 
podarz. uczestników kongresu. 

Jako następny zabrał głos 
pos. Żuławski, który powitał 
zjazd imieniem polskiej klasy 
praculącej. 

Dalej przemówił pos. Stań­
czyk, dziękując w imieniu pol­
skich górników za przyjęcie za 

Mowy reprezentantów pol-
skch robotników przetłumaczono 
również na trzy języki obrad. 

Na przemówienia te odpowie 
dział prez. Dejardin, dziękując 
w pierwszym rzędzie sen. Rolle-
mu za wypowiedziane słowa i za 
gościnę, jaką miasto Kraków u-
dzieła górnikom. 

W dalszym ciągu przewodni 
czący poświecił kilka zdań pa­
mięci tych górników, którzy zgi­
nęli przy wykonywaniu swego 
zawodu. Przemówienie to obecni 
wysłuchali stojąc. 

Następnie p. Dejardln w spo 
sób retrospektywny zajął się sta 
nem robotników górniczych. O-
kreślił on stanowisko robotników 
górniczych wobec międzynarodo 
wego Biura Pracy l Ligi Naro­
dów, poczem reasumując, stwier 
dził, że klasa górnicza znajduje 
się w obliczu ciężkiego kryzysu 
wsiowego i zastrzegł się prze­
ciw polityce zmniejszania zarob­
ków celem załagodzenia tego 
k ryzysu. 
Przystąpiono do wyboru dwóch 

i.omisyj, poczem obrady kongra 
su zamknięto. 

Kongres trwać będzie do płat 
ku. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe) doby. 

. (—) Następca Gandhlego 80-
letni Abbas Tyabja zosta! przez 
Anglików aresztowany. 

{—) Magistrat łódzki otrzy­
mał 500.000 zł. na zatrudnieni* 
bezrobotnych. 

(—) Wbrew protestowi rabi­
nów warszawskich wicemarsza-

Chorzy M ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, t«ko tai kalectwa nl« wolno 

zaniedbywać, gdyz skutki dla łycU ludzkiego 
•ą bardio niebezpieczne Ruptura staje sit 
wielką jak (Jlewa ludzka, (powodować mott 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lacmicze bandaża ortopedycz­
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
nalniebezpieeznlejsze i najzastarzalize rup­
tury u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na skrzy­
wien ie k ręgos łupa , p rzec iw tworze ­
niu ale, g a r b ó w , leczn. gorsety ortope­
dyczne. Dla ikrzywion-rh nóg 1 płaskich 
bolących atóp, wkłady ortopedyczne. Sztucz­
ne ao|ji 1 ręce. Priyjmuie od 9—1 1 ód 3—7. 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T or toped . ae L w o w a . 
Łodzi, A l . K O Ś C I U S Z K I nr. 9 . 

U W A G A l Osobiite jawienie tle chorych fełt konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Uwalam aa iwól obowiązek W.Penu Specf. J. RAPAPORTOWI, zanv Ale|a 

Kościuszki Nr. 9, publiczne podziękowanie, t a aałoaenie mi specjalnego ban­
iaka, przy pomocy którego zostałem aapetnie uzdrowionym z ruptury, ie 
tbecnie jus bandaża nie potrzebuje. 

Ka . J Ó Z E F B I A Ł Y . 
proboizcz obrz. tac. 

Ogłoszenia drobne. 
MEBLE 1 sypialny, stołowy, kuchnię 
okazyjnie sprzedamy, Nowo-Zarzewska 
Nr. 13, trzecie piętro, lewa strona, 
Godziny 9—i. 

A n t o n i n a K u b a c k a , zam. w Zgie­
rzu amfubltn legitymacje zapomogo-

; wą Nr. 2907. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tel. 127-81. 

Specjalista cborób uszu. nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmij* od 12—2 I 5 - 7 , 

Od 10 — 11 1 Od 2 — 3 w Lec7"'cy, 
Zderska 17. 

D O K I O r t 

W0ŁK0WYSKI 
Cegie<niana 25. tel.126-87 
>p«c|allsi. chorób skórnych I wen. 
ryemycb. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przylmułe od (odz 8 — 2 I od i — 9 
W niedziele i fftltita od 9 do I * oot. 

N A C I N A Ł w okolicy Kozin pies—Terjer 
kudłaty, kawowy s szarym grzbietem 
w obroży zuzytel skórzanej i kółkiem. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem do 
dozorcy ul. Piotrkowska Nr. 97. 

Stanis ław P o b u d k i e w i c . , Pryn-
cypalna 2 zgubił kart* mobilizacyjna 
wyd. w Łodzi, przez 31 pullt. 

PRAWIE DARMO! Na wypłatęI o 
statui wyraz mody! Ootowe, ele­
ganckie i praktyczne Jedwabne dam­
skie I płócienne męskie na gumowa 
nym spodzie — płaszcze w różnych 
kolorach poleca: Leon Rubaszkln. 
Łódź. Kilińskiego 44, tel. 136-48. 

łek Posner został pochowany na 
j proszenia i przybycie na kongres j cmentarzu ewangelickim, 
do Krakowa. — — 

S^pak pod samochodem. 
Kronika Popotowia Ratunkowego. 

Łódź, 13. 5. — W dniu wczo W polu przy ulicy Braterskie' 
rajszym w godzinach pop^łudnio otruła się esencją octową 

SKLEP kolonlalno - spożywczy z po­
wodu przeprowadzenia się do własne­
go iest do sprzedania bardzo tanio 
Wiadomość, ul. Zgierska Nr. 12ó (w 
budce z weselem 1 warzywem). 

Władys ław M u r a w s k i , . 1 . Mary-
slnska Nr 33 zgubił książeczka Kasy 
Chorych wyd. w Łodzi. 

Boles ław Góreck i , n i Bonifrater­
ska 14, zguMI książeczkę wojskową 
i kartę mobilizacyjną, wyd. w Jaro­
sławiu. 

JÓZEF PASKA. ul. Zelerska 108, zgu 
bił książeczkę wojskową wyd, 
PKU Łńdż - PowtaL 

w 

SŁYNNY chiromanta Lenormao prze 
powiada przeszłość, przyszłość i te­
raźniejszość, tł.imaczy sny 1 udziela 
porad w różnych sprawach. Ceny bar 
dzo niskie. Przejazd 77 m. 0 "(1 9 r. 
do 2 bo do!. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermią, Elektroterapja. 

al . Poładnlowa Nr. 28. 
od 8—10 rano, 12—3 I 6—9 wiecz. 

w niedsłcle od 9—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecsnic. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczna 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
w nledz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 5 
• i lani . i -noi .CEMY ŁĄCZNIC 

nieznana kobieta 
w wieku lat około 30. 

Lekarz pogotowia Kasy Cho­
rych, po udzieleniu pierwszej p° 
mocy przewiózł desperatkę a" 
szpitala. 

Nazwiska nieznajomej dotąd 
nie ustalono. 

:o: 

wych przed domem przy ulicy 
Konstantynowskiej 26 najecha­
ny przez samochód odniósł szar­
pane rany głowy 10-letnl Jan 
Szpak, syn ślusarza, zamieszka­
ły przy ul. Zachodniej 13. Zawez 
wany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 
chłopca do szpitala dziecięcego 
AnnyMarjl. 

Szofera pociągnięto do odpo­
wiedzialności. 

* • • 
Przy ul. Kazimierza 10 (na 

Widzewie) w czasie bójki od> 
niósł rany tłuczone głowy 26-let 
ni Franciszek Kacprzak, bezrc-1 
botny, zamieszkały w wymienio­
nym domu. 

Pomocy udzielił mu lekarz po 
gotowia ratunkowego w lokalu I Jana Mikulskiesro 
9 komisarjatu policji 

Nowy zastępca 
dyrektora. 

Łódź, 13. 8. Jak się dowl*' 
dujemy minister poczt i telegr* 
ićw m!anovva/ł na stanowisk0 

zastępcy dyrektora G ł ó w n e j 
Urzędu Pocztowego w Łod^l V-

P. Mikulski ohjał tuż urzedo 
wamie. 

Czy zapisałeś się na członka 
Czerwonego Krzyża? 

Nr 12» 
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ziewczym 
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)jał tuż urzędo 

ET CZY ZOŁW? 
Ciekawe złudzenia oceaniczne. 

Jeden z inżynierów angiel­
skiej linji okrętowej „Cunard'". 
k tóry powrócił z podróży do A-
meryki, na pokładzie słynnego 
parowca „Mauretania", zdał ty 
fai dniami w odczycie sprawę z 
ciekawego wypadku 

złudy optycznej 
Ba pełnym oceanie. 

Pewnego dnia słonecznego, in 
łvnier ów przechadzając się po 

Eokładzie, zauważył przed dzio 
em „Maurelanji" parowiec 

transportowy, mogący mieć 8 ty 
• ęcy tonn pojemności, a posiada 
jacy dwa maszty i jeden komin. 
I którego buchał okresowo gęstv 
dym, tak jakby do palenia pou-
•ypywano ustawicznie węgla. 

Parowiec ten płynął w tym 
lamym kierunku co „Maureta­
nia" ,a oczy wszystkich pasaże­
rów były na niego zwrócone. — 
Nagle ku ich zdziwieniu, okręt 
•tracił najpierw dwa maszty, po 
tem komin 1 zamienił się na coś 
podobnego do pływającego żół­
wia, przyczem ani śladu nie było 
buchającego dymu około tego 

dziwnego przedmiotu. 
Pasażerowie doznali dziwne-
niepokoju wobec tego niezwy 

łego zjawiska, ale następne 
chwile zgotowały im jeszcze 
większe zdumienie. Przedmiot 
bowiem widziany przybrał 
kształt prostokątnej skrzyni, na 
której zarysował się duży, w sa 
mym środku długi pas jasny, ko­
loru nieba. I w tej chwil' ujrza­
no nie jeden, ale dwa okręty, — 
pierwszy płynący, jak poprzed­
ni, po wodzie, a drugi, odwróco­
ny masztami i kominem na dół, 

Precz z general-
nem pranieml 

Czarodziejska ma-
szyna. 

Niedaleki jest czas, gdy 
„wielkie pranie", owo przeklcń 
stwo każdej gospodyni. Przej­
dzie nieodwołalnie w sferę 

przykrych wspomnień. 
Juz dziś w wielu domach uży­
wa się maszyn do prania, które 
trudną, przykrą i niehigieniczną 
prace praczki wykonują szyb­
ko i sprawnie, bez wysiłku ze 
strony człowieka i z wielkim 
pożytkiem dla samej bielizny. 

W wielu spółdzielniach mie­
szkaniowych istnieją wspólne 
pralnie, których wszyscy miesz 
kańcy korzystać mogą z ma­
szyn i udogodnień. — Najwięk­
szy postęp osiągnięto pod tym 
względem w Angli, gdzie na 
jednej z ostatnich wystaw po­
kazywano maszynę 

piorąca 2.000 koszul 
na godzinę, przy dzicsięciokrot 
nej zmianie wody. Osobne u-
rządzenie suszy wypraną bie­
liznę, która następnie prasowa­
na jest mechanicznie. 

„Praczki" zajęte w takiej 
Pralni mają niewiele więcej do 
roboty, jak przycisnąć w odpo­
wiedniej chwili odpowiedni gu­
zik kontaktu elektrycznego. 

który odbywał taką samą podróż nie odzyskawszy dawnego kształ 
po niebiel tu, chociaż odległości jego do 

Zjawisko to trwało około go- „Maurytanji" nie można było ob 
dżiny 1 nagle liczyć na więcej aniżeli 5 kim. 

rozpłynęło się w powietrzu, :o: 

Romans filmowy w życiu, 
Historja, którą podajemy po scenarjusz filmowy z „happy en 

niżej za dziennikami amerykan- d'em". 
skiemi, jest Syn multimiljonera z Buffalo 

zupełnie autentyczna, Lawrence Longden wybrał się 
choć przypomina bardzo typowy niedawno dla przyjemności do 

Sensacyjne wynurzenia Mussoliniego. 

Mody i religii nie ruszać! 
Dyktator Włoch odżegnywuje się od faszystów 

zagranicznych. 
(t) Mussolini przed rozpo­

częciem swego marszu na 
Rzym w roku 1922 Przebywał 
w tajemnicy w ciągu dwóch 
tygodni w Berlinie, aby zapo­
znać się z ówczesną sytuacją 
Rzeszy i wysondować opinię 
polityków ze Stresemannem na 
czele. Podczas tego pobytu zo­
stał bardzo przychylnie przy­
jęty przez redaktora naczelne­
go największego dziennika nie­
mieckiego „Berliner Tageblat-
tu" Teodora Wolffa. Obecnie 
odwdzięczając sic za ówczesną 
gościnność Mussolini przyjął 
Wolffa w Rzymie 

na kilkugodzinne] audiencji, 
w czasie której oświetlił szeres 
zagadnień w sposób nadzwy­
czaj jaskrawy i bronił się przed 
zarzutami rcakcjonizmu, któ­
rych mu nic szczędzi zagranr 
ca. 

„Mussolini". — opowia­
da Wolff w swoim ol­
brzymim wywiadzie, z któ­
rego kilka charakterysty­
cznych szczegółów chcemy po­
dać naszym Czytelnikom do 
wiadomości, — rządzi i przyr 
muje w Palazzo Vcnezia u stóp 
Kapitolu. Naprzeciw jego okien 
wznosi się, krzykl iwy l niesma­
czny, ale trzeba przyznać gi­
gantyczny pomnik Wiktora 
Emanuela. Mussolini siedzi w 
olbrzymiej sali. pozbawionej zu 
pełnie umeblowania 
za wyjątkiem biurka i dwóch 

krzeseł: 
jednego dla siebie, drugiego dla 
gościa. Ta sztuczna prostota 
wywołuje duży efekt teatralny 
i koncentruje cała uwagę przy­
bysza na niesamowicie błysz­
czących, niezmiernie 

przenikliwych oczach Duce. 
Mussolini wbrew temu, co 

piszą rozmaite dzienniki, nic 
ma ani jednego siwego włosa, 
twarz ma cerę zdrową, ruchy 
są gibkie i elastyczne, cała po­
stać «ie wykazuje najmniejsze­
go zmęczenia; opowiadania o 
jego chorobie żołądkowej nale­
ży również uznać za bajeczkę, 
gdyż przeczy temu wygląd 
dyktatora. 

Należy zauważyć, że Wolff, 
jako demokrata jest przeciwni­
kiem faszyzmu i stąd odpowie­
dzi Mussoliniego miały nieraz 
charakter polemiczny. W spra­
wie polityki zagranicznej ze 
słów Mussoliniego przebija nu­

ta źle tajonego rozdrażnienia 
w stosunku do Francji, dlatego 
też jego zapewnienia przyjaźni 
dla Niemiec, należałoby raczej 
rozpatrywać pod kątem widze­
nia demonstracji pod adresem 
Paryża. 

„Na zachodzie czas pracuje 
dla Niemiec" — stwierdził Mus­
solini, poczem Wolff wtrącił :— 
Ale na wschodzie 

pracuje dla Polski, 
która wzmacnia z każdym ro­
kiem swoje wpływy na zabra­
nych od Niemiec obszarach." 
Mussolini nie dał się jednak 
wciągnąć do dyskusji na temat 
Polski i zręcznie ominął drażli­
wy temat. Wolff przyznaje jed­
nak, że Mussoliini w sprawach 

geografii polskie) 
wykazuje lepszą znajomość od 
wielu niemieckich polityków. 

Wolff zwrócił uwagę na 
trudności nawiązania serdecz­
nych stosunków między pań­
stwami o ustroju demokratycz­
nym, a faszystowisktemii Wło­

chami. 
„Ja również jestem demokratą" 
— odparł Mussolini, — „cho­
ciaż coprawda autorytatyw­
nym demokratą. Zagranica nas 
me zna i dlatego fałszywie nas 
sądzi. Kilkudniowa podróż po 
Włoszech nie wystarcza aby 
wyrobić sobie bezstronny sąd 
0 faszyzmie. Czego o mnie nie 
opowiadają! Naprzykład bajecz 
ka o tem, jakobym chciał 

przedłużyć suknie kobiece! 
Wiem, że mężowi stanu dwóch 
rzeczy nie wolno ruszać: reiligji 
1 mody! 

Właściwie nie powinno nam 
zależeć na tem, co o nas świat 
mówi i pisze. Faktów i czynów 
nie można znieść z powierzchni 
ziemi prostem zaprzeczeniem 
ich istnienia. Nawet gdybyśmy 
obaj się zgodzili, że tego biurka 
niema, to mimo to będizie ono 
istniało. 

Czego my chcemy? Stwa­
rzamy porządek moralny (lór-
dre morał), a nie porządek po­
licyjny, oparty jedynie na bez-

„Boża Gmina" 

Tak nazywa siebie nowa sekta, która powstała na Węgrzech-
Chrzciny dorosłych odbywają się w Dunaju. Ceremonię taką 

widzimy na zdjęciu. (ip) 

myślnej przemocy, jak to robią 
rozmaite dyktatury, i chcemy 
by ten porządek moralny prze­
niknął cały naród. Naturalnie, 
że musieliśmy nasze zadanie 
przeprowadzać w pierwszym 
okresie z pewną bezwzględnoś 
c:ą, ale nie tak przesadną, jak 
o tem pisano zagranicą. Zresz­
tą obecnie nastąpiło już 

złagodzenie metody. 
Rządzić zapomocą policji I ka­
rabinów maszynowych, to nie 
nasz cel. My wpajamy w naród 
tak długo rozdarty na drobne 
części poczucie włoskiej współ 
nej państwowości. Faszyzm 

stwarza jedność. 
Nie jesteśmy reakcyjni. Proszę 
przyjrzeć się naszemu syndyka 
listycznemu ustawodawstwu, 
które urzeczywistniło połącze­
nie pracy i kapiitafu. Ludzie na­
wet bardzo lewicowych przeko 
nań przybywający do nas z Nie 
miec lub Francji są zdumienfi 
tem, czegośmy dokonali. 

Z organizacjami zagranifcz-
nemi, przybierającemi nazwę fa 
szysiowskich 

nic mnie nie łączy. 
Wogóle faszyzm nile da się ni­
gdzie indziej zaszczepić. Można 
naśladować zewnętrzne formy, 
ale samego ducha przenieść się 
nie da. Faszyzm nie jest artyku 
łem eksportu, jeśli można użyć 
takiego handlowego określenia. 
Nie uznajemy żadnych naśla­
dowców. Twierdzono, że Pri­
mo de Rivera jest faszystą. 
Tymczasem uważaliśmy go za 
człowieka zdała od nas stojące­
go. Gdy upadł, opowiadano, że 
faszyzm poniósł klęskę. Nic 
chcemy ponosić za tych ludzi 
żadnej odpowiedzialności I jesz 
cze raz podkreślam, że oni nas 

nic nie obchodzą. 
Zarzucają mi. że przeciwni­

ków zesłałem na wygnanie. 
Wyspa ta znajduje sie w zato­
ce neapolitańskiej. Żaden ze 
skazanych, którzy mogą się 
swobodnie Poruszać w obrębie 
wyspy i wykonywać swój za­
wód otrzymują po 10 lirów 
dziennie na pożywienie, — nie 
odbył swej całkowitej kary. 
Każde podanie o ułaskawienie 
jest załatwiane przezemnie 
przychylnie. Dzisiaj nawet pod 
pisałem kilkanaście ułaska­
wień. 

Podczas ślubu mojej córki, 
obiecałem jej, że wszystkie 

|Szwajcarji. Odbywał tam częsYe 
wycieczki własnem autem. Pew 
nego dnia w pobliżu Arosy, gdy 
maszyna mknęła doskonałą dro­
ga w przyśpieszonem tempie, 

spostrzegł nagle Amerykanin 
mfodą dziewczynę tuż przed so­
bą. Dziewczyna na widok auta,' 
które tak niespodzianie się wy­
nurzyło, straciła zupełnie przy­
tomność i stanęła jak wryta. 

I doszłoby niewątpliwie do 
katastrofy gdyby nie zimna krew 
sportowca, który w ostatniej 
chwili zdołał wóz zatrzymać. 

Nieznajoma okazała się prze­
śliczną 1 młodziutką dziewczyną 
Longden w rycerski sposób od­
wiózł przestraszoną Szwajcarkę 
do pobliskiego domu, skąd właś 
nie wybrała się na przechadzkę. 
Okazało się, że jest to panna Ró 
ża Beurj, córka inteligentnego, 
lecz skromnego rolnika. 

Piękne, niebieskie oczy Szwaj 
carki zrobiły tak silne wrażenie 
na Amerykaninie, że zaczął od­
wiedzać ją coraz częściej, choć 
porozumiewanie się młodych z 
powodu trudności językowych 
napotykało na znaczne przeszko 
dy. Wreszcie stało się to, co dzie 
je się w filmie: Longden oświad 
czył się i — został przyjęty. 

Młodzi państwo Longden u-
dali się do Ameryki, gdzie poja­
wienie się młodego muitimtljone-
ra w towarzystwie tak romanty 
cznie zdobytej małżonki, wywo 
lalo ogólną sensację. . , / 

: 0 : I 

Polowanie na sta­
cją nadawczą, j 

Propaganda bolsze­
wicka przez radjo. ̂  

Przed miesiącem w OudbecJf 
(Kanada) zauważono działak 
ność jakiejś nowej radiostacji 
Władze zarządziły poszukiwa­
nia i osiągnęły 

nieoczekiwany rezultat. 
Oto amator (a właściwie 
szpieg) Rosjanin nazwiskiem 
Nelma, prowadził ożywioną ko, 
respondencie — prawdopodob-' 
nie z Rosją. Aresztowano go r 
powodu znalezienia w miesz­
kaniu znacznej _ 

ilości dynamitu. 
Stacja nadawcza była tak silną 
że przeszkadzała w pracy ofi­
cjalnym stacjom kanadyjskim ł 
amerykańskim. > 

prośby o darowanie kary zosta 
ną uwzględnione. I tak się tez 
stało. Ja o tem nie lubię raó; 
wić. ale jeżeli już pan chce wiie 
dzieć prawdę, to ją panu poda-, 
ję do wiadomości. Czy gdzie-, 
ińdzej wrogów państwa , 
traktują w ten sPosób? 

W sprawie wolności prasy,1 

to zaznaczam występuje jedy­
nie przeciwko tym organom.) 
które nawołują do przewrotu, 
antyfaszystowskiego. Poza1 

tem krytyka jest nietylko do-' 
zwolona, ale nawet potrzebna".' 

To były główne kwestje po-( 

ruszone w wywiadzie przez 
włoskiego dyktatora. 

A.E DINGLB '7 

MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 
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mogę wyruszyć w każdej 
ehwjli. Proszę o rozkazy. 

Tamten uśmiechnął się. Otarł 
l isco krwi ze swych palców jc 
dwabna chusteczką i naciśnię­
ciom guzika wprawił w ruch 
młoteczek, który uderzył w do­
nośny gong. Ziawil sie milczą­

cy sługa, który otrzymał pole­
cenie przyniesienia środków o-
patrunkowych. Drusri służący 
również oddalił się w milczeniu 
wysłuchawszy krótkiego roz­
kazu- wydanego po japońsku.— 
Potem Gurney usłyszał głos 
swego mocodawcy, tak miękki 

i muzykalny, że dochodził do 
niego jak gdyby z wielkiej odle­
głości. 

— Lynn nigdy nie myli sję 
co do swych ludzi. Wiedziałem 
jaką odpowiedź otrzymam od 
pana, zanim jeszcze postawiłem 
swe pytanie. Pozostanie pan tu. 
panie Gurney. aż do czasu zu­
pełnego wyleczenia. Moi ludzie 
przyniosą wszystkie pańskie 
rzeczy, ubranie itd. Prawdopo­
dobnie jednak nie będą one pa­
nu potrzebne. Otrzyma pan tu 
kompletną wyprawę 1 wszyst­
kie sprawy związane z pań­
skim wyjazdem będą przeze 
mnie załatwione. Zanim pan o-
puści Moji, otrzyma pan dalsze 
szczegółowe instrukcje, pozo­
stawimy jednak wiele rzeczy 
ilo pańskiej decyzji. Ma pan wy 
tropić bandę niebezpiecznych 
piratów na Tarani i odkryć miej 
sce. w którem przechowują om 
zapasy kradzionych pereł. Mu­
szę jednak uprzedzić pana, że 
na czele ich stoi kobieta i to, 
według pogłosek, kobieta, dla 
której większość mężczyzn go­
towa byłaby popełnić zbrodnię. 
I to jest właśnie jednym z po­
wodów, dla których potrzeba 
mi takiego człowieka, jak pan. 
Bez względu na to. czy prze­
wodzi jej kobieta czy mężczy­
zna, banda ta musi być unie­
szkodliwiona, A teraz służący 

wskaże panu pokój i skoro ty l ­
ko lekarz założy panu opatru­
nek, może pan kazać sobie przy 
nieść jeść i pić. 

Tej nocy Gurney długo leżał 
z otwartemi oczami. Ból fizy­
czny zelżał pod kojącemi opa­
trunkami, żołądek wypełniony 
był dobrem jadłem, ale umysł 
pozostał niespokojny. Tak ko­
bieta mimo wszystko, mogła 
stać się źródłem wielu kłopo­
tów. Kobiety tego rodzaju już 
i tak omal nie przyprawiły go 
o zgubę. Zasnął nareszcie i śni­
ły mu się harpje. 

Ranek zastał go wypoczęte­
go fizycznie i odświeżonego.— 
Sen. który go nareszcie nawie­
dził, uśmierzył wątpliwość jego 
skołatanej duszy, więc Gurney 
powitał nowy dzień z uczuciem 
jakgdyby narodził się na nowo. 
Był to poranek pełen rosy i 
słońca, łagodny i słodki, prze­
sycony zapachem wilgotnej zie 
mi i kwitnącej azalji. Pod jego 
oknami panoszyły się w niesły­
chanej mnogości chryzantemy, 
wyglądając jak kępy śniegu, o 
bajkowym jakimś odcieniu. Na­
wet pasmo dymu, wydobywają 
ce sie z komina wypływającego 
z portu parowca było dla jego 
wesołych oczu wdzięcznym o-
brazkiem raczej niż smugą sa­
dzy. 

g— Jest to dla mnie noczatek 

nowego życia — rzekł sam do 
siebie, stojąc przy otwartem o-
Icnie i patrząc w dal, poza wi­
doczne granice portu. Zasłona 
długich, ciemnych lat rozsunę 
ła się i dawno zapomniane po­
stanowienia i ambicje zaczęły 
przybierać wyraźniejsze kształ 
ty w kłębiącym się chaosie. 

Służący przyniósł mu herba 
tę, potem zaprowadził go do ła 
zienki. pozmieniał opatrunki i 
pomógł ubrać się w przyzwoitą 
odzież. Gdy Gurney ujrzał swe 
odbicie w zwierciadle, mimo 
woli wyprostował się. połech­
tany mile zmienioną swa po­
wierzchownością. 

Widok ten utwierdził go je­
szcze w porannych postanowię 
niach. Zdawało mu się, że jakiś 
ukochany głos z przeszłości po 
wtarza upomnienia z lat chło­
pięcych, aby był mężczyzną u-
czciwym i dumnym, nie obawia 
jącym się nikogo, panem swe­
go losu. Po śniadaniu spożyłem 
w zamyśleniu, pochwyciło go 
w swe szpony niecierpliwe pra 
gnienie. by już raz wyruszyć i 
zacząć działać. 

Ale na wszystkie jego zapy­
tania co do dalszych rozkazów, 
które miał otrzymać, jego ci-
chonogi japoński służący wzru­
szał tylko ramionami i uśmie­
chał się, mówiąc z pełną sza* 
cuuku lakonicznością że lnstru-( 

keje otrzyma jak tylko będzie 
zdrowy. Z musu pogrążył się 
w bczczynonści i wkońcu przy­
wykł do próżniactwa, które niw 
wydawało mu się już tak nud-
nem. Miał do swego rozporzą­
dzenia uroczy ogród, pełen 
chytrze ukrytych ścieżynek, 
malutkich strumieni, nad które-
mi wznosiły się mosty-zabaw-
ki. Na obszarze kilkuset stóp 
kwadratowych ziemi mieścił 
się park o wielkich, zdawało sit} 
przestrzeniach. Ocieniały go 
wawrzyny i drzewa szpilkowe, 
altanki zapraszały do swego 
wnętrza na odpoczynek i dni 
przechodziły niepostrzeżenie je 
den po drugim, -powracając 
młodzieńcowi zdrowie i siły 
męskie. 

Właśnie gdy zaczynał nabia 
rać przekonania- że takie życio 
najbardziej odpowiada jego u-
podobaniom, gdy odczuwał już 
pełnię zdrowia, niewidzialny do 
tychczas opiekun, czy też moco 
dawca, zjawił się na widowni. 
Wówczas Jim uprzytomnił so­
bie, że był pod ścisłą obserwa­
cją, że każdy etap jego rekon­
walescencji po krwawej walca, 
dzięki której znalazł się w tem 
miejscu, był dokładnie zanoto­
wany. 

O . C Ł 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Władze miejskie przeznaczy 

Ty w roku bieżącym 686.699 zł. 
na urządzenie kolonji i półkolo* 
naj dla biednej dziatwy stolicy. 

Specjalna komisja dokonała 
już podziału tych sum. Ustalono 
iż koszt utrzymania dzieci na 
kolonjach leczniczych nie może 
przekraczać 110 zł. miesięcznie 
za dziecko, na kolonjach wypo­
czynkowych dopłata do utrzy­
mania dzieci może wynosiś po 
1 zł. dziemnie w ciągu 1 miesią­
ca wreszcie na półkoloniach — 
50 gr. dziennie przez miesiąc. 

Wydział oświaty I kultury 
prowadzić będzie tylko półko­
lonie dla 12.000 dzieci w ciągu 
36 dni, kosztem 37 i pół grosza 
dziennie od dziecka. Kołonje w 
liczbie 44 zorganizowane będą 
przez instytucje społeczne. 

M. fn. Komitet opieki nad 
m'cszkancarpi osiedli miejskich 
dla bezdomnych, pozostający 
pod protektoratem p. marszał-
kowej Piłsudskiej, otrzyma 100 
tysięcy zł. w celu wysłania na 
kolonje wszystkich najbardziej 
zaniedbanych pod wzcrlcdem 
zdrowotnym dzieci z baraków 
dla bezdomnych. 

• • * 
Między właścicielami stat­

ków wiślanych utrzymujących 
komunikację pasażerską I town 
rową a pracownikami żeglugi 
wynikł zatarg na tle regulacji 
płac. 

Pracownicy sikarżą się, fź 
mimo Istnienia, umowy zbioro­
wej pewne kategorie pracowni 
ków są faworyzowane z krzyw 
dą Innych. 

Zatarg okazał się tak poważ 
ny, fź zajął się nfm Inspektor 
pracy II Okręgu m. Warszawy. 

x x 

Delegaci pracodawców na 
pierwszej konferencji oświad­
czyli, iż nie mają pełnomo­
cnictw do załatwienia sprawy 
wyrównania płac, ponieważ 
obowiązująca dotychczas umo­
wa zbiorowa nie została dotąd 
wypowiedziana przez żadną 
stronę. 

Uczniowie gimnazjalni w więzieniu. 
Pod zarzutem współpracy 

z wywrotowcami. 
Z Przemyśla donoszą: 
Dowiadujemy się, że w 

związku z licznemi aresztowa­
niami wśród młodzieży ukraiń­
skiej we Lwowie przed kilku 
tygodniami i wykryciem arse­
nału materjałów wybuchowych 
dokonano również aresztowań 
wczoraj w Przemyślu. Miano­

wicie ustalono, że 
trzej uczniowie 

gimnazjalni Wasyl Orysz, Cy­
ry l Rudawski i Semen Kozyk, 
współdziałali z terorystami 
lwowskimi, wobec czego aresz 
towauo ich i odstawiono do 
Lwowa. 

KRATECZKI. 

PRETENSJE DO CUDZEJ ŻONY. 
Jeśli naogół przyzwyczajeni 

jesteśmy, że każda czynność po 
siada swoje normalne warunki, o 
tyle kiedy idzie o kobietę, wszel 
kle reguły i zasady zawodowe. 
Wiadomem jest przecież, że słoń 
ce świeci yr dzień a księżyc w 
nocy — ale tylko wówczas, gdy 
zgodzi się z lem kobieta, która 
potrafi przekonać każdego męż­
czyznę, że jest inaczej. 

Kobieta, która jest straszniej 
szym, chociaż nie wszyscy zdają 
sobie z tego sprawę, narkoty­
kiem od opium czy morfiny, zdol 
na jest do tworzenia sytuacyj 
tak groteskowych, jak niesamo­
witych. 

O taktej grotesce opowiem 
państwu hlstorję zabawną. 

MĄŻ CZY KOCHANEK 7 
N;e będziemy wnikali w po­

wody, dla których Jadwiga Kar 
das, niewiasta zresztą, przystoj­
na i urodna, zrobiła któregoś 
dnia 1927 roku krzywdę Antonie 
mu Litwińskiemu, godząc się zo-

II 
Zaostrzenia kontroli nad rozkopywa­

niem chodników i jezdni. 
przystąpieniem do każdej z ro­
bót dana instytucja winna zawia 
domlć o tern Magistrat, który za 
rządzi komisyjne zbadanie i okre 
sienie stanu nawierzchni jezdni, 
względnie chodników dla póź­
niejszego porównania ze stanem 
nawierzchni po wykonaniu robót 

W razie stwierdzenia, Lż stan 
nawierzchni po ukończeniu robót 
jest gorszy, niż przedtem, insty­
tucja, która roboty przeprowa­
dzała, zobowiązana będzie do 

naprawienia nawierzchni. 
Wszystkie instytucje przepro 

wadzajace roboty są zobowiążą 
ne do uzyskiwania (po uzyska­
niu zezwolenia Wydziału Budów 
nictwa) zgody łódzkiego Staros­
twa Grodzkiego na przystąpie­
nie do robót. 

W wypadkach, kiedy przy 
zamierzanych robotach przepro 
wadzane być mają 

głębokie wykopy, 
podkopy i t. p. w pobliżu budyń 
ków lun pod budynkami — za-

Łódz, 13. 3. — Brak uzgod-
nłenta w planach robót Inwesty­
cyjnych na ulicach przez przed­
siębiorstwa użyteczności publicz 
nej — spowodował fatalne skut­
ki, jeśli chodzi o estetyczny wy­
gląd miasta, stan chodników, jez 
dni oraz niewygodę mieszkań­
ców. 

Celem uporządkowania tej 
•prawy — Magistrat m. Łodzi u-
stalił szereg warunków, na ja­
kich będą udzielane przez Wy­
dział Budownictwa zezwolena 
na prowadzenie wszelkiego ro­
dzaju robót na ulicach l placach 
w mieśde. 

Zgodnie z temi warunkami— 
wszystkie Instytucje obowiąza­
ne bedą do przedkładania Magi­
stratowi przed rozpoczęciem ro­
bót planu. 

Na podstawie tych planów 
Magistrat ustalać będzie porzą­
dek względnie 
kolejność wykonywanych robót 
W razie większej rozbieżności 
pomiędzy planami robót poszczę jwiadamjana być musi również 
gólnych instytucyj — lub rozbie Inspekcja Budowlana, celem u-
żność tych planów z zamierzę- możliwienia jej obserwacji odnoś 
niami Magistratu—porządek ro- nych budynków, 
bót uzgodniony będzie w drodze Niestosowanie się instytucji lub 
bezpośredniego porozumienia 
się z odnośnemi zainteresowane 
mi Instytucjami. 

Najpóźniej na trzy dni przed 

przedsiębiorców do powyższego 
— spowoduje — niezależnie od 
ewentualnych innych następstw 
— niezwłocznie. 

stać jego żoną. Krzywdę tę w 
każdym razie o tyle naprawiła, 
ie po upływie pół roku opuści­
ła męża i zamieszkała z pewnym 
miłym młodzieńcem — Józefem 
Markiem, lat 26. 

Józef Marek powiedział sobie 
kiedyś, że będzie w życiu praco 
wał na cudzy rachunek. Wpro­
wadzając w czyn te zasadę, za 
mieszkał z Jadwigą, która stara 
ła się nawet o rozwód z mężem, 
uświadomiwszy sobie jednak, że 
brak rozwodu nie wiele jej prze 
szkadzał, zaprzestała tych sti-
rań. 

Sielanka Jadw+sł { Józia trwa 
ła lat 2 i pół. Miłość święciła swo 
je triumfy, ale skończyła się rów 
nocześnle z utratą posady przez 
Marka. Wówczas Jadwisia za­
częła bywać między ludźmi 1 w 
czasie jednej z tych bytności spo 
tkała się Jadwisia ze swym pra­
wowitym małżonkiem — Anto­
nim Litwińskim. Dłuższa przer­
wa we współżyciu wyszła mać 
małżonkom na zdrowie, gdyz 
spotkanie było bardzo czułe. — 
Małżonkowie pojednali się I Jad 
wisia, wyniósłszy się cichaczem 
od Marka przeniosła sic do mę­
ża. 

ZDRADA KOCHANKA! 
Józef Marek jest jeszcze crło 

wiekiem młodym * dlatego zmart 
wił się wyprowadzką Jadwisl.— 
Szukał zguby dłuższy czas bez 
skutecznie, a gdy wreszcie 10-go 
września r. ub. dowiedział się o 
pogodzcn'u się małżonków, czy 
11 jak sam to określił, zdn.ize-
niem go kochanki i własnym mę 
żem, udał się do Lftwhwwsklch 

Litwinowskiego w domu nie 
było. Co taszło między Jadwlstą 
a Józiem nie wiem; wiadomem 
jest tylko, że gdy Lttwlnowskl 
niespodziewanie wrócił do domu 

poturbował dotkliwie Marka i 
wyrzucił okaleczonego za drzwi. 

Oburzony takiem postępów? 
niem Józef Marek zaskarżył L t 
wińskiego do sądu. 

W dniu wczorajszym sędzię 
Konorski orzekł, że pobicie eks 
kochanka własnej zony kosztuie 
100 zł. tytułem grzywny, z za­
mianą w razie nieściągalności na 
14 dni aresztu. Jerzy Krzeck!. 
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Bij-bo leszcze głową rusza! 
Krwawa bijatyka na dziedzińcu. 

Łódź. dn. 13 maja. Do nieja­
kiego Jana Nowickiego przy­
byli Marjan Tomczak i Ludwik 
Matoszka i zaproponowali aby 
poszedł z nimi na zabawę. No­
wicki zgodził się, lecz aby u-
przyjemuić sobie zabawę Posta­
nowili uprzednio wstąpić po 
znajome kobiety — Irenę Sob­
czak i Reginę Prochuń. Dziew­
częta żądne tańców i emocji nie 
dały sobie tego dwa razy po­
wtarzać i całe towarzystwo ru­
szyło do restauracji, gdzie ra­
czyło się obficie wódką. 

Do rozbawionych gości do­
siadł się również niejaki Józef 
Kowalski, które mocno już pod-
gazowane towarzystwo zapro­
sił do swego domu przy ul. Gro 
dzieńskiej 22 

na tańce. 
Sprzeciwu nie było, to też 

po pewnym czasie wszyscy 
wirowali w rytmie fox-trotów 
i charlestonów. 

Nagle pomiędzy Kowalskim 
a Tomczakiem powstała kłót­
nia, w czasie której gospodarz 
wyprosił gościa za drzwi. 

Wówczas całe towarzystwo 

Łabędź i weksle, 
„Ptaszek" posiedzi 6 miesięcy 

więzieniu. w 
Z Gniezna donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym 

rozpatrywano sprawę przeciw­
ko 29-letniemu Józefowi Łabę­
dziowi z Jetzlorowa pow. szublń 
skiego, oskarżonemu o 

sfałszowanie weksla. 
Mianowicie Łabędź, który w 
w sierpniu 1928 r. w Bamlku Lu­
dowym w Skokach m M do wy 

kupienia weksel na 200 zł. wpła 
Cii! zaledwie 20 zł. a na 180 wy­
stawił weksel, na którym sfał­
szował podipis żyrantów, rodni­
ka Jana Futra z Potrzamowa 1 
Władysława Gajewskiego z Bu 
I. V 'cwka. Józef Łalbędź. został 

skazany na 6 miesięcy więzie­
nia. 

:o: 1 

Niemowie uduszone sznurkiem. 
Straszliwe odkrycie podczas orki. 

zakopane w Łódź, 13. 5. Na polach mająt 
ku Przerąb, w powiecie radom-
skowslcim, znaleziono wczoraj 
podczas orki zwłoki niemowlę­
cia płci żeńskiej, znajdujące się 
już w stanie 

częściowego rozkładu. 
Przeprowadzone oględziny le­
karskie wykazały liż niemowlę 
/.lAKi...!,, „duszone 

następnie dopiero 
ziemi. 
Policja radomslkowska wszcze 

ła energiczne śledztwo, mające 
na celu wykrycia sprawców 
zbrodni dzieciobójstwa. Jak się 
dowiadujemy w ostatniej chwili 
policja aresztowała podejrzaną 
o dokonanie zbrodni kobietę. 

Zmasakrowany trup kobiety 
na torze kolejowym. 

Łódź. 13. 5. W dniu wczoraj 
szym nad ranem na odcimku to-

• XX-

Nogi między łopatkam*. 
Osobliwe cielątko. 

Z Poznania donoszą: 
W „Ogrodzie Familijnym' 

na Winiaracli, własność ml 
strza rzeźnicklego Teofiła 
tlińskiego oglądać można 

niezwykłego cielaka, 
którego natura uposażyła 

Ko-

nż 

wstrzymanie robót. 
W ten sposób na przyszłość 

władze zapobiegną rozgardjaszo 
wi, jaki z chwilą sezonu wiosen 
nego był tematem utyskiwać mie 
szkańców. 

- : 0 : — 

w sześć nóg. Ciclaczdk ten sza­
ry w b ;ałe plamy liczy 10 dni, 
jest bardzo wesoły 1 bryka so­
bie pociesznie ku radości oglą­
dających go tłumów. 

Dodatkowe nogi wyrosły z 
krzyża miedzy łopatkami. Cie-
laczek Jest 

zupełnie zdrów, 
a gospodarz kanni go jajkami 1 
słodklem mlekiem. 

Niezwykłym tym okazem 
zainteresowali sie również fo­
tografowie zdejmując sześclono 
gie stworzenie, które niezaw-
sze chce posłusznie pozować. 

ru kolejowego Radomsko-Ka­
mieńsk znaleziono poszarpane 
straszliwie przez pociąg zwłok! 
kobiety. 

lat około 40. 
ubranej dość przyzwoicie. 

Jak wykazało przeprowadzo 
ne dochodizenite przejechama 
ona została przez pociąg po­
śpieszny zdąźaijacy o godzinie 
3 w nocy w kierunku Krakowa. 

Zachodzi podejrzenie, iż nie­
znajoma rzuciła się pod pociąg 
w celu samobójczym. Nazwiska 
samobójczyni z powodu braku 
przy niej jakichkolwiek doku­
mentów dotąd nieustalone. Roz 
poznanie zwłok będzie niezwy­
kle utrudnione, ponieważ głowa 
nieszczęśliwej została zupełnie 
zmasakrowama. Zwłoki samo­
bójczyni zabezpieczono na miej 
scu do czasu przeprowadzenia 
ogledzim sądowo-lekarskich. 

podzieliło się na dwa obozy, z 
których jeden stanął po stro 
nie gospodarzy, drugi zaś 

w obronie wyproszonego. 
Goście przenieśli się na po­

dwórze, gdzie wynikła ostra 
bójka. W ruch poszły kije 
szpadle, flaszki i noże... 

Pierwsza ofiarą rozbestwio 
nych gości padł Jan Nowicki. 

To niewystarczyło zwyrod-
nialcom. szczególnie kobietom, 
które na widok ruszającego się 
Nowickiego wołały do Tom­
czaka: 

— BIJ — bo Jeszcze głowa, 
rusza! 

Tomczak Jednym ruchem pał 
kl zupełnie rozciągnął rannego. 

Następnie banda rzuciła się 
na stronników nieprzytomnego 
już Nowickiego... 

Niewiadomo do czego doPro 
wadziłaby bójka, gdyby nie in­
terwencja policji, która 

aresztowała awanturników. 
' Rannych wraz z Nowick'\ 

przewieziono do szpitala św. 
Józefa, gdzie po kilkumiesięcz­
nym pobycie powrócili do zdro 
wla. 

Wczoraj na ławie oskarżo 
nych Sądu Okręgowego w Ło­
dzi zasiedli: Marjan Tomczak, 
Ludwik Matoszka, Regina Pro* 
chuń oraz Irena Sobczak. 

Sąd po zbadaniu świadków 
sitwierdził winę oskarżonych I 
skazał Mariana Tomczaka na 
8 miesięcy więzienia, Ludwika 
Matoszkę na 6 miesięcy, za 
podjudzanie zaś do bicia — Re­
gina Prochuń skazaną została 
na 3 miesiące więzienia, Irena 
Sobczak zaś na 3 dni aresztu. 

M ą * : Co 
ofiarował na imieniny? 

Zona i - Nie jestem jeszcze 
zdecydowana. 

M ą ł i — To doskonale. Daj% 
ci rok czasu do namysłu. 

Pobór rocznika 1909 
Jutro winni! się stawie przed 

komisją poborową nr. 1 przy 
ulicy Zaikątnej 82 mężczyźnf 
rocznllka 1909, zamieszkali na 
terenie .3-go komisarjatu, któ­
rych nazwiska zaczynają stę n i 
literę: R. 

Przed komisją poborową nr, 
2 przy ud. Ogrodowej 34 męż­
czyźni rocznika 1909, zamiesz­
kali! na terenie 4 komtsarjatu, 
których nazwiska zaczynają 
ste na Mery: I, .1, L, Ł. N, O. 

Przed komisją poborową nr 
?• przy Al. Kościuszki 21 męż­
czyźni rocznika 1908 kat. B. u-
znarr? za czasowo niezdolnych 
do służby wojskowej w mafa i 
czerwcu 1929 r., zamłesizikałi na 
terenie 6 I 12 komisariatu, któ­
rych nazwiska zaczynają się na 
l itery: od A do Z. 

J. BRUNO.RUBY. 

Czesząc przed lustrem dłu­
gie swe włosy, których wbrew 
modzie nie obcięła, Marcela Ver 
net pochyliła się naprzód l u-
ważnie przyjrzała się swemu od 
biciu w zwierciadle. Ujrzała bla 
dą twarz z leciutkiemi zmarszcz 
kami, a wąskie jej U6ta szepnę­
ły: Dziesięć lat! 

Istotnie minęło dziesięć lat 
od czasu, gdy po raz ostatni wi­
działa Jana Roque, jedynego 
człowieka, którego kiedykol­
wiek kochała. Był to wysoki 
mężczyzna o oliwkowej cerze, 

Erzy której jego niezwykłe błę-
itne oczy wywierały nadzwy­

czajne wrażenie. Odznaczał się 
wielk. panowaniem nad sobą i 
wszystklemi swemi uczuciami, 
co nadawało mu minę wyniosłą, 
pogardliwą, odróżniającą go od 
wszystkich. Szalały za nim 
wszystkie kobiety, a ponieważ 
był lekarzem, używały tysiącz­
nych sposobów by zbliżyć się do 
niego i pozyskać :ego yzględy... 

Był zawsze tajemniczy, nawet 
wówczas, gdy trzymał kobietę 
w objęciach, a porzucał każdą, 
nie tłumacząc się przed nią, jak 
kot, co usuwa się od pieszczot. 

Poznał Marcelę w domu pew­
nego profesora, gdzie grywano 
w karty. W Barbane małem mia 
steczku, gdzie mieszkali oboje, 
te partyjki w bridża były jedy­
ną rozrywką. Uczęszczał więc 
na nie regularnie, jak i ona. W 
ten zatem sposób poznała go i 
— na nieszczęście swoje— po­
kochała. 

Zdawał się nie widz;eć tego 
przez czas dłuższy, lecz pewne­
go dnia, zwracając się do niej 
znienacka z lekkim drwiącym 
uśmiechem, stanowiącym jedyny 
odruch jego zazwyczaj niewzru­
szonej twarzy, uprzedził ją, że 
lepiej będzie nie przywiązywać 
się do niego. 

— Nie jestem odpowiednim 
człowiekiem dla tak czarującej 
•stoty, jak pani. Małżeństwo by­
łoby końcem niezależności, któ­
rą cenię ponad wszystko, a co 
do reszty... nie... Jest pani jedy 
ną kobietą, dla której przynaj­
mniej mam szacunek. Ach! nie 
Nie psujmy tego. 

Omal nie zemdlała pod cio­

sem upoTcorzenta, jakiego zazna 
ła, czując się pogardzoną, lecz 
miłość jej była silniejsza od niej. 

Instynktownym ruchem po­
chwyciła ramię młodego czło­
wieka, jakby w zamiarze wytłu 
maczenia mu, powstrzymania 
go. Żądała tak niewiele; pragnę 
ła tylko żyć przy nim. 

Cofnął swoje ramię. 
Sześć miesięcy później, opu­

szczał małe miasteczko, przeno­
sząc się do Paryża.Odtąd nie by 
ło żadnej wieści o nim. Marcela 
nie wyszła zamąż. I oto wczo­
raj odebrała od żony profesora 
bilecik tej treści: „Doktór Ro-
que przyjechał na dwa tygodnie 
do Barbane. Przyjdź na obiad. 
Przypomnimy sobie czasy z 
przed dziesięciu lat l " 

Dziesięć lat! Marcela miała 
obecnie lat trzydzieści pięć, a 
dla kobiety na prowincji wiek 
ten ma swoje poważne znacze­
nie. Dzisiaj nikt już powiedzieć 
jej nie mógł, że jest uroczą isto­
tą. 

Zresztą była to rzecz bez 
znaczenia Nie kochała go już 
więcej, czas zrobił swoje. Przy­
szło uspokojenie. Umiała cie­
szyć się z wielu drobnych radoś 
ci życia; widoku owadu. lotu ob 

łoków, ruchu na placu miejs­
kim, lektury książki, dobrego o-
biadu. Tak gorąco ongi modliła 
się o miłość tego człowieka, a 
tak daremnie, że odsunęła się 
od praktyk religijnych. Ale i to 
wpływało na jej spokój. Nie czu 
ła już żalu za rzeczywistością 
ani obawy przed tamtym świa­
tem. Zdobyła spokój — spokój, 
który zachować należało. 

Pomimo to przyjęła zaproszę 
nie profesorstwa. Spóźniła sie 
trochę, n|e z umysłu, lecz z po­
wodu jakiejś nieokreślonej oba­
wy. 

Wchodząc do staromodnego 
salonu, instynktownie szukała 
wzrokiem wysokiej sylwetka t 
dziwnych oczu, z powodu któ­
rych tak wiele przecierpiała w 
przeszłości. Nic z tego nie spo­
strzegła i zdało się jej, że Roque 
jest nieobecny. Wtem ktoś wy­
szedł z ciemnego kąta pokoju i 
poznała go pomimo wszystko.— 
Jego piękne, lśniące, ciemne 
włosy zbielały zupełnie; pochy­
liła się wysoka postać, a oczy u-
kryte były za ciemnemi szkłami 
okularów. Taki zatem wpływ 
wywarł czas na tym czarującym 
człowieku Marcela westchnęła 
Z głęboką ulgą... 

Obiad minął. Była tak weso­
ła [ rozbawiona, jak nigdy dotąd 
— więcej niż wesoła skrząca się 
z dowcipu — przeszła sama sie­
bie. 

Gdy po obiedzie Roque usiadł 
przy niej, nie doznała najlżejsze 
go bicia serca. Zaczęła mówić o 
rzeczach obojętnych, a on słu­
chał w milczeniu. Zupełnie na­
gle zwrócił się do niej: 

— Nie jestem już człowie­
kiem odpowiednim dla tak uro­
czej istoty, jak pani... lecz dziś 
żałuję tego... przynajmniej przez 
wzgląd na siebie samego... 

Drgnęła, stwierdzając, że pa­
miętał dokładnie słowa jakie wy 
powiedział dziesięć la* temu. — 
Przyszła na nią kolej okazać się 
twardą i nieubłaganą. Patrzyła 
na niego również wyniośle, jak 
on dawniej i rzekła tylko: 

— Co się panu stało? 
Uśmiechnął się Ironicznie, co 

przypomniało MarceU jego daw­
niejsze oblicze j rzekł: 

— Pracowałem ł żyłem aa-
nadto intensywnie. Zdobyłem 
majątek 1 sławę, lecz prawdo­
podobnie wkrótce utracę wzrok 
i wówczas nastąpi koniec wszy 
•,tklego. 

Marcela poczuła, Jak zadrga! 

ło jej serce. Litość wkradała si< 
jej do duszy. Zlękła się tego i, 
powstając, chciała uciec. I wów 
czas pochwycił ją za ramię, jak­
by z chęci wytłumaczenia jej, za 
trzymania jej... Żądał tak nie­
wiele, pragnął jedynie żyć przy 
niej... 

Powtórzył się ten sam gest 
te same słowa, lecz tym razem 
upokorzył się on. 

Marcela przypomniała soblk 
człowieka, którego wzgarda tak 
bardzo ją bolała. Nie kochała go 
już, wydawał się jej dziś zupeł­
nie inny. Stał przed nią, jak ma 
łe dziecka.. Instynkt macierzyń 
akt, który drzemie w każdej ko 
blecie, zbudził się w niej wobeO 
tego mężczyzny, zwyciężonego 
życiem. Czuła, jak drży nerw* 
wa dłoń jego, którą kiedyś tak 
bardzo pragnęła zatrzymać "* 
swoich rękach, ogarnęło ją wzrU 
szenle. K.to wie, zresztą — po> 
myślała — czy gorzkie zadowo­
lenie, jakiego doznać możemy 
łącząc nasz* rozczarowane eg 
zystencje, nie będzie jednał 
szczęściem dla nas? 

Zlekka wzruszyła ramion* 
mi. 

I vi* «ofnęła mu swej ręki 
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Wyścig młodych kolarzy 
Kto przybył pierwszy do metyli 

Czy Pooshoff zwyciężył? 
Trzy ciekawe walki. 

Inauguracja sezonu kolar­
skiego w Łodzi odbyła się do­
piero w dniu onegdajszym wy-
•cigem dla młodzików pod na-
*wą „pierwszego kroku kolar­
skiego" na szosie warszawskiej 

Krzywię — Stryków. 
Pierwszy do mety przybył 

W dobrej formie Albert Karsch 
* nowozałożonej sekcji Zjedno­
czonych, który uzyska? wcale 
dobry czas 44 m. 12 sck„ wy-

Erzedzając swego kolegę klu-
owego Romana Łaja. Kolej­

ność Później przybywających 
kolarzy — młodzików była jak 
następuje: 

3) Zenon Tredlewskł (niesto 
^arzyszony). 4) Patkę (Bieg). 
8) Horak (Swit), 6) Paul 
(Szturm). 7 Szyc (Szturm), 8; 
Klcpuha (Bieg). 9) Matuszew­
ski (Unia). 10) Kindlert (Unja). 
W pierwszym kroku kolar­
skim" startowało ogółem 73 za­

wodników, natomiast ukończy­
ło bieg 58. 

Bezpośrednio po zawodach 
odbyła się uroczystość 

wręczenia nagród 
zwycięskim zawodnikom przez 
przewodniczącego Międzyklu-
bowej Komisji Kolarskiej p. M. 
Karpińskiego. 

Zaznaczyć należy, że mimo 
niesprzyjających warunków at­
mosferycznych, bieg wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie, do­
wodem czego było zgłoszenie 
zawodników w rekordowe] 
wprost liczbie. 

Teren nieco górzysty, stan 
szosy nienajlepszy, silny wiatr 
— oto przeszkody, na które na­
trafiali młodzi, lecz dobrze się 
reprezentujący kolarze. 

Zawody niedzielne jako pro­
paganda dla młodzików — ko­
larzy zadowoliły wszystkich. 

Dziękuj eimy I 

u 
Projektowany swego czasu 

mecz bokserski Poznań—Łódź 
w dniu 18 b. m. nie dojdzie do 
skutku, ponieważ ŁZOB prze­
słał Poznaniowi na jego propo­
zycje odmowną odpowiedź, tłu 

- X X -

macząc ją tem, że czołowi za­
wodnicy naszego miasta 

sa Przemęczeni, 
mimo to przygotowują się do 
spotkanie z „Szuppo" w dniu 1 
czerwca rb. 

Polska - Anglja w tennis!e 
Nie zdobyliśmy honorowego punktu 

Polski świat sportowy oczc 
kuje z niecierpliwością ostatecz 
nego wyniku z meczu teruiiso-
wego Polska — Anglja, 

Los daje nam już po raz 
czwarty, na siedem gier, tego 
Jednego z najgroźniejszych 
Przeciwników w Kuropic, kilTka 
krotnego posiadacza puharu Da 
v!sa Dotychczasowe wyniki z 
Anglja brzmiały 

trzykrotnie 5:0 
na korzyść naszych rywali. Tru 
dno przypuszczać, aby w do­
tychczasowych wynikach mo­
gło się coś zmienić. Optymiiści 
liczą choć na jeden pumkt. zdo­
byty przez Tłoczyński ego w 
Krze z Sharpe'm. 

Dotychczas rozegrano tylko 
Jedno spotkanie, a mianowicie 
Lee — T»oczyńskl. 

Aug! t pokonał Polaka ła­
two w trzech setach, w stosun­
ku 6:1. 6:4. 6:2. Trzeba zazna­
czyć, że Lec Jest lepszym gra­
czem od swego rodaka Shar-
t>e'a. Był on w r. z. piątym ten­
isista w Anglji, a w r. b. po­
czynił znaczne postępy 1 może 
Poszczycić się świetnemi wyni­
kami Sharpe był w r. b. 

ósma rakieta Anglji. 
Trzebaby być wielkim opty 

W*tą, aby nie wierzyć w pro­
wadzenie Angljii po dzisiejszych 
r n zgrywkach w stosunku 3:0. 

x 

Pomijając, te Anglicy stano 
w'ą wielką klasę europejską, na 
leży wziąć pod uwagę bardio 
staranne przygotowanie na­
szych przeciwników, wobec 
którego dwutygodniowy tre­
ning naszych tennisistów ble­
dnie i schc.'zi do zera. 

Jeżeli ui>damy do tego wa­
runki, w Jakich grają nasi repre 
zentanci, t j . klimat odmienny 
od naszego, obca publiczność, 
zmęczenie podróżą I t p., bę­
dziemy wówczas musieli doj-̂ ć 
do przekonania, że szanse na­
sze na zdobycie przynajmniej 

Jednego punktu 
są bardzo słabe i jedyna nadzie 
ja, to Tłoczyński — Sharpe. 
Czekajmy więc! 

• • * 
W drugim dniu zawodów 

tennisowych Polska — Anglja 
w cyklu rozgrywek o „Puhar 
Davesa" odbył się drugi mecz 
w grze pojedynczej oraz spotka 
i fc w grze podwójnej. 

W grze pojedynczej mecz 
Między Maksem Stolarowem a 
Sharpem zakończył się z\vy:'c-
stwem Sharpa 6:3. 6:4. 6:1. W 
godzinach poobiednich odbyło 
s;ę spo<tkanie Oregory — Col­
lins (Anglja) przeciwko parze 
polsk' _*j Tłoczyński — Wormiń 
ski. Para angielska odniosła 
bezapelacyjne zwycięstwo 6:0, 
6:0 6:0. 

Już o godzinie 7 i pół wie­
czorem moc ludzi odchodziło 
bez biletów, których oczywi­
ście zabrakło. 

W pierwszej parze dnia 
wczorajszego człowiek - guma 
spotkał się z olbrzymem Griki-
sem. Walka ta nie należała do 
zbyt ciekawych, ponieważ Gri­
kis nic posiadając techniki wal­
czy jedynie ulubionym nelso­
nem. Tym razem jednak nie 
osiągnął zwycięstwa. Kley 
trzykrotnie oswabadza się z 
nelsona. Spotkanie po 20 minu­
tach nie przyniosło wyniku. 

Druga z rzędu walka dnia 
wczorajszego również nie była 
zbvt ciekawa. Dobry techni­
cznie le Fawre. nie mógł dać 
sobie rady 

z ciężkim bcrHńczyklem 
Dębie. Stawiał go coprawda 
kilkakrotnie w niebezpiecznych 
sytuacjach, z których Dębie po­
trafił się szczęśliwe wywinąć. 
W trzeciej rundzie berlińczyk 
osłabia przeciwnika „masaża­
mi" i wreszcie w 24 minucie 
przednim pasem rzuca na dy­
wan. Sympatycznemu Francu­
zowi coś się zaczyna niepowo 
dzić. 

Następnie spotykają się Jaa­
go I Pooschoff. Walka w po­
zycji górnej toczy się dość dłu­
go i ze zmienną przewagą. 
Każdy ruch zapaśników Jest 
zdecydowanie pewny I obliczo­
ny na wszelkie ewentualne nie­
spodzianki. 

W czwartej rundzie tempo 
walki wzrasta. Następują obu­

stronne błyskawiczne chwyty. 
Jaago Jest panem sytuacji. Mę­
czy też przeciwnika kluczami, 
przyczem w chwycie tym wy­
łamuje Pooschoffowi Palce. 

Zkolei w 35 minucie Po­
oschoffowi udaje się założyć 
klucz przeciwnikowi będącemu 
w parterze. Chwytem tym 
Pooschoff osiągnął zwycię­
stwo. 

Po walce Jaago 
zgłosił protest, 

oświadczając, iż porażki tej nie 
przyjmuje ponieważ Pooschoff 
zakładając klucz uderzył go ko 
łanem w okolicę serca, powo­
dując częściowe omdlenie. 

Niemniej ciekawa była wal­
ka eliminacyjna o palmę pierw­
szeństwa pomiędzy Sztekerem 
i Fehringerem. 

Mistrz Polski miotał wprost 
olbrzymim Argentyńczykiem, 
który nie mógł dojść formalnie 
do głosu. Szybkie 1 celowe a-
taki mistrza Polski zdezorjento 
wały Fehringera. Walczy on 
chaotycznie, starając się ata­
kować, lecz nnie myśląc o obro 
nie. W 13 min. wreszcie zdener 
wowany Argentyńczyk uderza 
przeciwnika. Szteker znosi to 
spokojnie, lecz błyskawicznie 
stosuje przedni Pas i rzuca prze 
clwnika na obie łopatki. 

W dniu dzisiejszym w wal­
ce decydującej spotkają się 
dwaj brutale, choć rodacy, Cze 
sl Motyka z Myrną. Poza tem 
dziś walczą Deble — Pooschoff 
Kley — Sasorskl 1 Szteker — 
Jaago. 

GIEŁDA 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,34, Praga 37730— 
379,30, Wiedeń czeki 79,33 5 — 
61,5, Zurych 57,92, Berlin 46,70 
—47,10, wypłaty na Warszawę 
46.90— 47,10, na Katowice 1 Po 
znań 46,87,5 — 47,07,5. 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe. 

Nowy Jork 4,85,88, Paryż 123,88 
Berlin 20,36 1/8, Hiszpanja 39,85 
Amsterdam 12,07 23/32, Belgja 
34,82 1/4, Włochy 92.67, Szwaj­
car ja 25,10,5, Kopenhaga 18,16 
1/4, Sztokholm 18,11, Oslo 16.16, 
Wiedeń 34,44, Warszawa 43,34. 

Paryż. Notowania końcowe 
Londyn 123,89, Nowy Jork 25.50 

Gdańsk. Notowania w gum­
nach gdańskich: 100 zł. 57,67 — 
82, czek na Londyn 25,01, tele­
graficzne wypłaty na Warsza­
wę 57,65 — 80. 

R a d j o - k ą c i k 

Koła na balonach, 
Troska o zdrowie cyklistów. 

Docent Kohlrausch (Wyższa 
Szkoła Wychowania Fiizyczne-
Ko w Niemczech), przeprowa­
dzał Interesujące doświadczę-
"•a na temat, czy rowerzyści 
Powinni jeździć na wąskich gu­
l ach czy też 

n. t. zw. balonach. 
Szereg szczegółowych prób 

' obliczeń wykazuje, że jazda 
I l a rowerze, zaopatrzonym w 
l . zw . balony, czyli duże gumy. 
•"zupełnie twarde napompowa 
n e a zatem dobrze i miękko 
r (sori i iąje — wymaga znac/.-
Ite mniejszych wysiłków fi-
zvcznvch (!) aniżeli jazda na 
Runiach ostrych czyli wyż­
a c h i twardo napompowa-
" v i i i . Poza tem jazda na balo-
" ^ h pusiada pierwszorzędne 
J w higieniczne, ponieważ 
a a i e znacznie 

mniej wstrząsów. 
a r s 'zeli iazda na gumach 
ostrych. 

Odkrycie to jest swojego ro 
z 3it i rewelacją, ponieważ do-

JPczas panowało wśród cykli 
hłedne i niewiadomo skąd 

J i 7 f J , r 7 e n ' o n e Przekonanie, że 
m& 1 1 3 * u , n a c h ostrych wy-
z v ^ a m i'ie.tszvch wysiłków fi-

°*uvch z powodu iakoby 
"miełszego tarcia (?). 

tem a d c > c K ' z a d a t a kłam 
^mu hlednemu przekonaniu I 
„ ; - V c z v n i ą się prawdopodob-

* krótkim ozasie do Droduk 

cii higienicznych i wygodnych 
rowerów o kołach, zaopatrzo­NYCH w gumybalony. 

Sport w kilku 
słowach. 

(—) W niedzielę gra w Ło­
dzi ŁKS z Warszawianką, Po­
goń — Czarni we Lwoyyic. 
Ruch — Garbarnia w Katowi­
cach. Polonja —- Wisła yy War­
szawie i Cracovia — Legja w 
Krakowie. ŁTSG odpoczywa. 

• • • 
(_) w sobotę 1 niedzielę 

odbędą sie następujące spotka­
nia o mistrzostwo klasy A: 
ŁTSG Ib — ŁKS Ib. Widzew 
— Turyści, Sokół — Union 
Bieg — Hakoah. Orkan — Bu­
rza 1 PTC - WKS. 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r s e l a 5 T e l . 159.40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moc/oplc iowe. 

Naświetlanie lampa kwarcową 
'.'wTimuie oii 8-10 1'! po pot. i od 5-9 w 
v.Vni.(lziel. łwiet. od 9 do 1 w pot 

" ta pan •>'-d7,<ln» poc?^Uiilnii. 

Warszawa, środa 1411,7 m. 
11,30-11.45 PAT. Przedad prasy 

krajowej. 
11.58 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Muzyka rramoł. 

13.10 Komunikat metcorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 Komunikat gosrjodiirciy. 
15.20 „Kobiety na wyższych uczd-

nitaoh" — dr. H. Wan/tezkówma, 
15.45 Komunikat harcerski. 
16.15 Program dla dzieci. 
16.35 Odczyt dyr. P. Sosnowskiego 
17.00—18.00 .Zdrowie rodziny w 

pojęciach Kola Studiów Oospodar-
s/twa DoonoweiBO1'. 

18.00 Koncert popołudniowy. 
18.45 Rozmaitości 
19.10 Skrzynka pocztów* rolnicza. 

Cełda rolnicza. 
19.25-—19.40 Prasowy dziennik ra­

diowy. 
19 40 Radjokroinika, 
19.58 Sygnał czasu. 
20.00 Procraim na dzień następny. 

Wiadomości bieżące. 
20.1.5 Feljeton Janusza Makarczyka 
20.30 Recital fortepianowy Zyzfry-

da Schultze. W przerwie repertuar 
Teatrów Miejskich. 

21.15 KwndTans literacki. 
21.30 Duety operowe 1 arie. 
22.10 Felieton Zdzisława Mairymow 

sktego. Nast. koroimikarty. 
22.25 „Ostatnia fala" — red. J. PJo 

trowskl. 
22 45 PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna, 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.58 -12.05 Sypjnał czasu. 

12.05—13.00 Koncert era/moi 
13.00—16.00 Przerwa. 
ltS.00—16.15 Komunikaty 
16.15—1635 Prosram dla dzted. 
1635—17.00 Odczyt Olgi Resoro­

wi czowej. 
17.00—18.00 Audycja z Warszawy. 
18.00—18.45 Muzyka lekka kompo­

zytorów wesflerskDch. 
18.45—19.08 RozamltoAct. 
19.06_19.20 Codztenmy odełnek po 

wiefelowy. 
19.20— 19.4S Konnlla NlHohowa: — 

„Gospodyni Alaska". 
19.45—19.55 Koirrtumifkaity sportowe. 
1938—20.00 Sycnai czasu. 
20.00—20.30 Kpt Roman Sumow-

skt: polacy na dalekich szlakach: Be 
nlowtsW'. 

20.30—21.15 Koroert wteonomy. — 
Mozart: Kwartet fortepianowy. 

21.15—21.30 Kwadrans Iferackl. 
21.30—22.10 Dalszy ctaz koncertu. 
22.10 Feljeton Z. Marymowskrtego. 

Po fe-Uetomite komunikat meteorol, 
oraz pro erarn n* dizJen następny. 

22.25—22.45 Feljeton z Warszawy. 
22.45—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Jeży­

ku francuskim. 

KBr.luswusterhausen, środa 163S ra 
9.30 Transmisja z Frankfurtu. 
1.00 Muzyka BramoJ. 
14.00 Muzyka gramol. 
16.30 Koncert z Hamburga, 
18.20 Godzina rozrywld. 
18.40 Lekcja htezipańskiego. 
19.05 Odczyt proi dr. KrOssa. 
20.00 Wieczór rozrywkowy. — 

Nast. »ry w karty 1 muzska tameczna. 

BAWEŁNA. 
Loverpool, 12. 5. Bawełna a-

morykańska, zamknięcie. — Sto 
czeń 7,83, luty 7,86, marzec 7,89 
kwiecień 7,91, maj 8,04 czerniec 
7,97, lipiec 7,96, sierpień 7,88, 
wrzesień 7,84, październik i lis­

topad 7,80, grudzień 7,87, loco 
8.56. 

Liverpool, 12. 5. Bawełna e-
gipska: Styczeń 12,79, marzec 
12.93, maj 13.20, lipiec 13,01, lis­
topad i grudzień 12,70, loco — 
14,15. 

Nowy Jork, 12. 5. Bawełna a-
merykańska, zamknięcie: sty­
czeń 14,06, luty 14,12, marzec— 
14.19, październik 14,02, listopad 
i grudzień 14,10. 

Kontrakty: styczeń 14,38, maj 
16,12, czerwiec 16,12, lipiec — 
.6,19, sierpień 15,50, wrzesień— 
14.20, październik 14,34, listopad 
14,33, grudzień 14,42, loco 16,30. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 5. Tranzak-

cje na Gio łdz.e zbv>'.owo-towa-
royyej za 100 kg. fr. st. War-
s/a\ya. Ceiij ryn.oyy;*: żyto li 

- ^ . "U . ps. enica '!/--43, owes 
icdnolty !7.50 — iP łp , jęoz-
nner na Ka^zę 20 — . 1 . — d t d -
wamy J4 25, o.«t.a ,szerir.i 
luksusowa 72 — 71, — 4'0 Ĵ- — 
'••7. — /\t_*a pg. ' pu przepisi 
wego 34 — 35, otr> bv pszen t 
s/alc 17 — 18, — " ' d n i e 13 W 

t«I5C. - żytniJ T — 10 75. 
Ł U B I N żółty 28 — 29.50. Tende.i-
cja utrzymana. Obroty małs. 

x 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie]. 

Zapotrzebowanie na dewizy 
zagraniczne na zebraniu giełdy i 
walutowej niezmienione. Ten-' 
dencja mocniejsza. Dolarami St. 
Zjcdnoczon3'ch tranzakcyj nie 
zawierano. Za dcyyizy na Ho­
landię i Włochy płacono kursy 
poprzednie, natomiast inne de­
wizy w większym lub mniej­
szym stopnto zwyżkowały. De-
Witey na Nowy Jork oraz Kabel 
podniosły się o 0.01 gr. (na 1 do 
larze), na Paryż — o pół gr., 
na Londyn (na 1 funcie) i Pra­
gę — o 3'4 grosza, na Szwajca­
rię 1 Wiedeń o 2 gr., na Belgję 
— o 3 gr., oraz na Kopenhagę i 
Stokholm o 4 gr. 

„Rycerze miłostek" 
na ekranie „Grand-Kina". 

Dwaj koledzy Flagg 1 Quirt 
służą w oddziale marynarki, wy­
słanym do Rosji. W gospodzie 
,Pod czerwonym baranem 

przebywa Olga, uchodząca 
w okolicy na jedną z najpiękniej 
szych dziewcząt. Flagg śpieszy 
do gospody, aby zawrzeć zna jo-
mość z urodziwą Rosjanką i tu, 
ku wielkiemu swemu zdumieniu 

żalowi, zastaje Quirta. Lecz c-
bu rywali wyrzuca za drzwi atle 
tyczny narzeczony Olgi, Sawa-
nlcz. Przeglądając przypadkowo 
pamiętnik przyjaciela Flagg, za­
interesował się piękną Kutty, ad 
res której znajdował się w tym 
pamiętniku. Nie posiadając zbyt 
nich skrupułów, Flagg odnalazł 
Kutty. Kiedy pierwsze lody zo­
stały przełamane, Flagg zapro­
ponował nowej przyjaciółce prze 
jażdżke do Luna-Parku 1 tu — o 
zgrozo! we właścicielu mieszczą 
cego się tam automatu poznał 
ni mniej, ni więcej, jak swego od 
wiecznego rywala Quirta. Tym 
razem zwycięzcą zostaje Quirt. 
Niezrażony odniesionem niepo­
wodzeniem kochliwy przyjaciel 
Quirta zaczyna przystawiać się 
do Melanji, 

córki właściciela gospody, 
lecz i tu złowrogi Quirt stanął 
mu na drodze. Na szczęście Me-

lanja wystrychnęła obu rywali 
na dudków 1 wtedy dziarscy mło 
dzleńcy pogodzili się znowu z so 
bą, a l do momentu pojawienia 
się na firmamencie nieustanne­
go flirtu nowych objektów zacię 
tej rywalizacji. 

Liii Damita ma tym razem ro 
le wdzięczną, a dla Loglen t Lo-
we wskrzeszają soczyste posta­
cie dwóch wiarusów ze „Świata 
w płomieniach". 

POWAŻNY SPADEK KUR­
SÓW POŻYCZEK PREMJO-
WYCH. LISTY ZASTAWNE 

NIECO SŁABSZE. 
Z pożyczek państwowych 

utrzymał się kurs 5 proc. kon-
wersyjnej Poż. Kolejowej, nato 
miast wskutek forsownej reali­
zacji przez KUHO-ę bardzo słabe 
były obie pożyczki premiowe. 
4 proc. Premj. Poż. Inwestycyi 
na straciła na kursie zł. 3 i Do-
larówka zł. 4.25. Tranzakcje in­
nem! pożyczkami premjowemi 
nie były zawierane. 7 proc. I 8 
proc. listy zaist. i obligacje ban­
ków państwowych utrzymały 
syve Już od dłuższego czasu 
ustaMiizowane kursy. W dziale 
prywatnych papierów lokacyj­
nych nastąpiło lekkie osłabienie 
niektórych list. zastayynych. 8 
proc. 1. z, m. Kalisza obniżyły 
się o 25 gr., 4 i pół proc. 1. z. 
Ziemskie — o 40 gr. oraz 10 
proc. 1. z. m. Siedlec — o zł. 
1 75, 7 proc. 1. z. Ziemskie (dola 
rowe), 8 proc. 1. z. m. Warsza­
wy. 8 proc. 1. z, m. Lublina I 8 
proc. 1. z. m. Łodzi zmian kurso 
wych nie ywkazały. Jedynie S 
proc. 1. z. Ziemskie (dolarowe) 
podniosły się o 4 proc. Za 6 

proc. Poż. Konwers. m. War­
szawy z 1926 r. zapłacono kurs 
sobotni. 

AKCJE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Wprayydzie na zebraniu glel 
dv akcyjnej kilka akcyj straciło 
drobna cześć zysków, osiągnię­
tych w dniach ostatnich, jednak 
naogół przeważała tendencja 
mocniejsza. Niektóreml akcja­
mi, a zwłaszcza o bardzo ni­
skiej wartości, żywo się zain­
teresowano i zawierano liczne 
tranzakcje. Do tych zaliczyć 
należy Łazy. Nobel i Pocisk. Z 
akcyj bankowych Bank Polski 
przy bardzo skromnych obro­
tach stracił 50 gr.. Akcje Banku 
Zw. Spółek Zarobk. — bez 
zmiany. Z akcyj przemysłu cu 
krowego akcje Warsz. T-wa 
Fabr. Cukru z pokaźnych do-
tychczasoywch zysków straci­
ły zł. 1. Z akcyj przemysłu ce­
mentowego Łazy zyskały 25 
gr.. Firlej zaś — bez zmiany. Z 
akcyj kopalnianych dalsze zł. 
1.50 zyskały akcje Warsz. 
Tow. Kop. Węgla. Z akcyj prze 
mysłoyyych były bardzo ruchll-
yve i oPrócz niezmienionych ak­
cyj Cegielskiego i o 75 gr. obni­
żonego Lilpopa, wszystkie o-
slągnęły yyiększe lub mniejsze 
zyski, a mianowicie: Norblin — 
zł. 2.50. Pocisk i Rudzki — po 
zł. 1 i Starachowice — 25 gr. 
Zainteresowanie dla akcyj z in­
nych grup również się ujawni­
ło, lecz tranzakcje do skutku 
dojść nie mogły, gdyż między 
żądaniami sprzedawców, a pro 
pozycjami nabywców zaryso­
wała sie zbyt duża różnica. 

musi czatować na fale między g. 2 
a 4 rano. 

Wszyscy posiadacze wyso-
koyyartościowych odbiorników 
przy dobrej antenie zewnętrz­
nej i sprzyjających atmosferycz 
nych warunkach mogą słyszeć 
amerykańską stację Bellmore 
w stanie New-York. Ma ona 
znak wywoławczy WPAT i 
pracuje 
na fali 492 m. z moca 50 kw. 

Także i Schenectady WGJ 
można usłyszeć na falach 88 m. 
Ta ostatnia nadaie swoje prr> 

gramy równocześnie także i 
na krótkich falach, a mianowi­
cie: 32,77, 21.96 i 5 metrów. 

Warunek jest tylko jeden, 
aby czatować na Amerykę po­
między godziną 

2 1 4-tą rano. 
ponieważ w Nowym Jorku jest 
wtedy godzina 8 — 10 wieczo­
rem. A zatem życzymy radio­
amatorom szczęśliwego „poło­
wu" i dobrej pogody. 

r-;0:—. 

Nowy smoking. 

Pan I i — J a k ci sie podo­
ba mój nowy smoking?... 

Pan Hs — Bajecznie. Terał 
dopiero widzę skutki kuracji 

i odtłuszczającej: 
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Trzy znamienne rzeźby. 

Krótkie suknie w starożytności. 
Prace około wykopalisk, Ja­

kie pod kierownictwem Uniwer 
rytetu egipskiego odbywają się 
W pobliżu świeżo odkrytego gro­
bowca wielkiego kapłana egip­
skiego Ra Ouer, żyjącego około 
2750 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa, naprowadziły na śla­
dy grobowej komnaty jego naj­
serdeczniejszego przyjaciela, ka­
płana Nersoankh, co oznacza 
„Miłość życia". Jest to, jak do­
nosi z Kairu „Corriere delia Se­
ra", odkrycie, któremu uczeni 
przypisują olbrzymie wprost zna 
czenie, po raz pierwszy bowiem 
ma sie do czynienia w hlstorji 
starego Egiptu z „faworytem" 

wielkiego kapłana. 
Po przetłumaczeniu zdali wy 

rytych na grobowych rzeźbach 
dowiadujemy się, że Nersoankh 
był opiekunem pałacu dzieci, gło 
wą duchowną kapłanów całego 
Egiptu — (istniały dwa zwierzeń 
nlctwa kapłańskie, jedno ducho­
we, drugie świeckie) oraz zarzą­
dzającym przebogatych dóbr 
wielkiego kapłana Ra Ouera 1 
jego faworytem. To ostatnie wy­
rażenie należy uważać jako do­
wód ogromnych wpływów wiel­
kiego kapłana, któremu przysłu 
giwały 

przywileje królewskie. 
Znaleziono w grobowcu trzy 

rzeźby przedstawiające Nersoan 
kha, stojącego w otoczeniu 2-cii 
córek. Obie są ubrane w suknie 
dzisiejszych kobiet, szyję ozda­
biają kolję z kolorowych i błysz 
czących kamyków 1 wisiorków. 
Stroje kobiece, odkryte w gro­
bowcu egipskim, świadczą wy bit 

nie, że moda kobieca, z biegiem 
wieków, raczej cofała się, gdyż 
w słynnych wykopaliskach na 
wyspie Krecie, gdzie wydobyto 
na światło dzienne przedmioty 
ery znacznie późniejszej od ery 
Ra Ouera, znaleziono posągi ko 
biece w długich, obcisłych tjdęż 
kich szatach. 

Złoty telefon papieża. 
Dar przedsiębiorców amerykańskich. 

W Watykanie zostaje zain­
stalowany, specjalnie do użyt­
ku Papieża, aparat telefoniczny 

z masywnego złota 
z ozdobami z masy perłowej 
oraz herbem papieskim. — Te­
lefon ten, stanowi dar przed­
siębiorstwa amerykańskiego, 
które wykonywa urządzenia 

telefoniczne w całym Watyka­
nie. Skoro wszystkie te urzą­
dzenia zostaną wykonane i ro­
boty około ich zakończone. Pań 
stwo Kościelne będzje stało na 
pierwszem miejscu pośród 
wszystkich państw pod wzglę­
dem rozwoju sieci telefonicznej 
w stosunku do liczby ludności 

Zamówienia wysyłamy 

i szybkości-] kuli karabinowej. 
Japończycy, europeizujący 

się i amerykanizujący z rekor­
dowa szybkością, przyswajając 
sobie nasza kulturę i metody 
nadają im jednak pewną 

szczególna cechę. 
Jako oryginalny przykład ja­

pońskich metod reklamowych 
może służyć osrłoszenie wiel-

NAPOJE MIŁOSNE. 

Wpływ pogody na psychikę samobójców. 

Nowy tynk na sta­
rych budynkach. 

5 0 0 tysięcy z l . na 
odnowienie Wenecji. 

Władze samorządowe We­
necji przeznaczyły ostatnio je­
den mffljon lirów t J. około 500 
rys. złotych na odnowienie 1 od 
budowę miasta. Przedewszyst-
łciem odnowiony zostanie histo­
ryczny ołowiany dach 

Pałacu Dożów 

K tej części pod którą mfescf* 
sie kiedyś wiezienie wslawio 

ne ucieczką Jakóba Casanowy. 
Następnie odrestaurowane zo­
staną znane ze swej pięknej bu 
idowy, sztukatur 1 fresków ko­
ścioły: Ferrari, Św. Zacharju-
iza, Św. Eugenii ł Św. Jana — 
ponadto odbudowane będą 
dzwonnice kościołów Torrcelo 
I Burano, wreszcie t zw. — Pa 
lac Cezara, — który ma zostać 
całkowicte przywrócony do 
iłsramaj piękności 

Podsłuchane. 
TEŚCIOWA 

-— f a n i ma zawsze pienflą-
tze. Jak pani to robi, że mąż, 
rtóry przecież jest dosyć ską-
»y, parni je daje? 

— Od czasu do ozasu robię 
iwanturę l grożę, że sprowa-
Łzę mamusię, albo sama do niej 
frodadę. Wówczas daje mi zaw­
sze Pieniądze na podróż. 

PRZYCZYNA. 
— Panie doktorze, mam ta­

kie dziwne swędzenie skóry na 
twarzy. Co mam uczynić, by te 
nu zapobiec? 

— Pani nUc, aJe proszę po­
wiedzieć swemu narzeczonemu 
ibv się dokładniej goHł. 

RACHUNKI. 
Chłopiec z klasy wstępnej 

tiozoli się nad rozwiązaniem 
ladania rachunkowego. Do po-
nocy używa palców. 

— Ależ Jasiu, gani go mat-
t a nie licz pakami tylko gło­
wą. 
— Ależ mamusiu. Ja mam prze 

cizi tylko Jedną głowę! 
«m 

W HOTELU. 
— Szanowna pani nie po­

trzebuje sama się trudzić, jeże-
1 pani czegoś potrzeba, proszę 
:> oproś tu zadzwonić. 

— W moim pokoju niema 
jlzwonka. 

— Proszę wybaczyć, powia 
da dyrektor i odprowadza ją do 
pokoju. — Tu Jest dzwonek. 

— To Jest dzwonek na służ­
bę? A pokojówka mi powiedz la 
(a, że to jest dzwonek alarmo-\ 
wy do straży pożarnej! I 

W dawnych czasach przy 
towarzyszeniu tajemniczych ob 
rządków podawano do picia na 
poje miłosne. Przypisywano im 
moc zjednywania uczuć. Istot­
nie niektóre z tych napojów 
podniecająco działały na orga-
nfzin ludzki, lecz nie było rzad­
kim wypadkiem, że 

pociągały za sobą śmierć 
skutkiem otrucia. Niejeden hi­
storyczny mord na takiem wła­
śnie opiera się podłożu. Dzisiej­
sze „aphrodisiaca" nie są ni-
czem innem, choć są znacznie 
łagodniejszenr! środkami. 

Metale — przedewszystkiem 
złoto 1 srebro — odgrywały 
dawniej ważną rolę w leczni­
ctwie naukowani i ludowem 
Złoto chronić miało od złego 
uroku, czerwonki I żółtaczki. 
Starohtnduskie księgi doradza­
ły ptcie roztopionego złota — 

symbolu słońca. 
W średniowieczu równtetż pito 
płynne złoto. Koloidalne srebro 
dziś używane jest do zastrzy­
ków żylnych w wypadkach za­
każenia krwi, powstałych z róż 
nych przyczyn. Nowsza medy­
cyna używa złota i związków 
miedzianych przy leczeniu gra 
żlicy. trądu 1 Innych chorób za­
kaźnych. 

Odkażająca i mszcząca wła 
sność bakterje metaHi została 
w ostatnich czasach ponownie 
dowiedzioną, lecz Już w naijdaw 
nlejSzych czasach używano bal 
samu ze złota 

dla gojenia ran 
I nakładano na nie złote lub 
srebrne amulety. Wyglądało to 
na zabobon, lecz dziś jest wia­
dome, że Ustki złota lub srebra. 
Dołożone na ranach, zaipobltega-

ją Ich jątrzeniu się i ropieniu. 
Listki srebra na ranach po opa­
rzeniu są bardzo skuteczne. 
Oparzeliny goją się prędzej. 

„Czego nie leczy słońce, wy 
leczy medycyna; a czego nie 
leczy medycyna wyleczy 
ogień" — utrzymywał Hiipokra 
tes i zdanie to stasował w prak 
tyce. Lecznictwo ludowe nie za 
pomniało tego orzeczenia. W 
podaniach ludowych ogień słu­
żyć musi do uodpornienia ciała. 

Przypalano rany. 
W czasach najnowszych ogień 
lecznicy, w postaci rozpalonego 
żelaza, został na nowo zastoso­
wany przez berlińskiego profe­
sora, chirurga Biera- Środka te­
go używa się pod skórą, którą 
się ściąga, poezem przypala sie 
znajdującą się pod nitą tkankę 
Następstwem tego zabiegu jest 
rozkład tkanki I wystąpienie go 
rączki leczniczej oraz lecznicze 
go zapalenia, bowiem — jak wda 
domo — gorączka i zapałenie u-
ważane są za pomocnicze środ­
ki organizmu dla przezwycięże­
nia szkodliwych dlań objawów 
Przy długotrwałych chorobach 
medycyna stara się pobudzić 
proces leczniczy 

wywołaniem gorączki. 
W starochińskiem lecznictw'e 

a w następstwie i w medycy­
nie ludowej tonych krajów, po­
wstała myśl zaprowadzenie Igły 
w różnych miejscach ciała z na-
stępnem Ich wyjęciem. Zabieg 
ten miał na celu właśnie sprowa 
dzenie gorączki! leczniczej t me­
dycyna chińska zna więcej niż 

trzysta miejsc ciała, 
dogodnych dla wprowadzenia i-

puszczanie k r w i w ciągu ca 

łych stuleci połączone było z po 
jęciaml przesądu i zabobonu. — 
Był to jednak zarazem jeden z 
główniejszych środków dawniej 
szej medycyny. Zarzucony czas 
jakiś, zastąpiony został bańkami 
i pijawkami. W międzyczasie 
jednak uznano wartość tego za­
biegu w różnych chorobach, jak 
np. w chorobach nerek, naczyń 
krwionośnych i przy wzmożo-

nem ciśnieniu krwi, to też dziś 
stosuje się go znowu w wypadku 
potrzeby. 

Przepisy dietetyczne związa 
ne były w dawnych czasach z 
czarodziejsktemi obrządkami. — 
Przy kuracjach polegających na 
zaklęciach, stosowano przede­
wszystkiem posty i głód, aby u-
możllwić złym mocom — demo­
nom — opuszczenie ciała czło­
wieka- Istotę tych zwyczaiow 
dawnych czasów, a mianowicie 

kuracje głodowe, 
stosuje się obecnie bardzo czę­
sto w chorobach przemiany ma­
terii. 

Medycyna ludowa już w cza 
sach bardzo dawnych stosowała 
spożywanie wątróbki w niektó­
rych cierpieniach organizmu. 

W czasach najnowszych zo­
stało dowiedzione, że kuracje 
podobne są istotnie skuteczne, 
zwłaszcza w chorobach krwi wy 
kazujących nadmierne zmniej­
szenie czerwonych jej ciałek. 

Bardzo dawnym środkiem le 
cznlczym była sugestja, którą 
dziś także uznano za środek po­
mocniczy w medycynie. 

Już w pieśniach Homera na­
pój zapomnienia— nephentes — 
odgrywa ważną rolę. Oczywiś­
cie podstawą napoju był środek, 
uśmierzający ból j sprowadzają-

pieśń miłości. 

Bebe Daniels i John Bolts w filmie dźwiękowym ..Rio Rita" 

cy sen — rzecz, której w nowo 
czesnej medycynie mamy poddo 
statkiem. 

Związek 
pomiędzy pogodą a stanem cho­

rego 
był brany pod uwagę od czasów 
najdawniejszych, aczkolwiek nie 
udało się stwierdzić go nauko­
wo. Dziś jednak jest faktem u-
znanym, że wpływy atmosfery­
czne posiadają bardzo ważne 
znaczenie dla zdrowia człowie­
ka. Wiatry halne sprowadzają 
bóle głowy, depresje i zaburze­
nia działalności serca. Sirokko 
tak źle wpływa na stan nerwów 
że we Włoszech 

uchodzi za okoliczność łago­
dzącą, 

przy wymiarze kary. Należałoby 
zawsze uwzględniać stan pogo­
dy, bowiem nie jest już dziś ta­
jemnicą, że skłonność do samo­
bójstwa powstać może na tle 
wpływów atmosferycznych. 

W lecznictwie ludowem cy­
fry odgrywały także bardzo wa­
żną rolę. Z tych czasów pozosta 
ło uprzedzenie do fatalnej trzy­
nastki, wiara w szczęśliwą sió­
demkę. Cały system przesądów 
opierał się dawniej na podziale 
chorób według dni i obliczeniu 
dni krytycznych. Dziś nowocze­
sne lecznictwo stwierdziło, że 
niektóre choroby przeciętnie 
rozwijają się w określonym cza­
sie, poczem w dniu, zgóry prze­
widzianym, następuje kryzys — 
zmiana na lepsze lub gorsze, po­
ciągając za f-obn bądź popraw? 
zdrowia, bądź pogorszenie, prze 
dłużające chorobę, lub prowa­
dzące do zgonu. 

Mozaikowa podłoga 
synagogi. 

Cenne odkrycie 
archeologa. 

Członkowie kolonjl rolniczej 
w Beth-alfa, która leży Przy 
llnjl kolejowej Halfa-Beth w Pa 
lestynie, natknęli się Podczas 
kopania kanału na 

podłogę mozaikową. 
Uwiadomiony o tern rząd pales­
tyński, wysłał na miejsce ko­
misję, pod przewodnictwem 
znanego archeologa d-ra E. Su-
kenika, który niedawno odko­
pał trzeci mur Jerozolimy, bu­
dząc tem wielkie zaciekawienie 
w świecie naukowym. 

Po miesiącu uciążliwej pra­
cy udało się odkopać funda­
ment synagogi, która jest naj­
starsza z dotąd znanych. Szcze 
golnie interesująca jest podłoga 
mozajkowa synagogi, przedsta­
wiająca zupełny zodjak, umiesz 
czony na poszczególnych po­
lach olbrzymiego koła. Mozai­
ka ta wykonana jest 

z wielkim artyzmem. 
Świadczy ona również, że za­
kaz biblijny, wykluczający o-
brazy ze świątyń, dotyczył zra 
zu tylko plastycznych, trójwy­
miarowych wizerunków istot 
żyjących, a dopiero później za­
czął się także odnosić do obra­
zów dwuwymiarowych, u-
mieszczonych na płaszczyźnie. 

Dokładnie przedstawia tę 
osobliwa zdobycz archeologu 
specjalna publikacja, nad którą 
pracuje właśnie dr. Sukenik. 

Popieraimy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Dedaktnr naczelny: Franciszek Probst 

kiej firmy wydawniczej, która 
pisze: 

Ceny naszych książek są 
niższe niż na wyprzedażach ru­
pieci. 

Wygląd zewnętrzny naszych 
wydawnictw jest tak elegancki 
jak kimona młodych, elegan­
ckich dziewcząt. 

Druk jest o kryształowej 
czystości. 

PaPier w naszych książkach 
jest trwały 

jak skóra słonia. 
Kupujący w naszych księ­

garniach obsłużony jest tak 
grzecznie i uprzejmie jak klient 
bankrutującego banku, który1 

przyszedł złożyć w nim swe 
duże oszczędności. 

Wszelkie zamówienia wysy 
łamy z szybkością 

kuli karabinowej. 
Książki wysyłane pakujemy 

z taką starannością, z jaką ko­
chająca żona pakuje rzeczy wy 
ieżdżającego małżonka. 

Czyż takie ogłoszenie nie 
jest prawdziwie wzruszające i 
poetyczne? 

Nieszczęśliwy syn 
brutalnego ojca. 

Kradzież 150 szylingów 
W Wiedniu aresztowano na 

polecenie 50-letniego kupca, Jó­
zefa Strcckera jego 17-letniego 
syna, Zygmunta za kradzież 

150 szylingów 
na szkodę ojca. Chłopak, któ­
ry z temi pieniędzmi uciekł z 
domu i krył się na peryferiach 
miasta w jakimś hoteliku, zło­
żył charakterystyczne zezna­
nia: 

Oto ojciec jego, człowiek 
nawskroś „praktyczny", pra­
gnął, aby syn, obdarzony wy-
bitnemi zdolnościami, zaprze­
stał studjów 1 poświęoił się ja­
kiemuś zajęciu praktycznemu. 
Zygmunt nie chciał się na to 
zgodzić i na tem tle między oj­
cem a synem dochodziło do cze 
stych konfliktów, które napróż-
no starała się łagodzić matka. 
Wreszcie pewnego dnia brutal­
ny ojciec 

obił syna straszliwie. 
Skatowany chłopak wyjął z 
biurka ojca 150 szylingów I — 
uciekł... Ojciec też nie zawa­
hał sie przed zrobieniem donie­
sienia na policję. 

I >ziwny zaiste stosunek oj­
ca do syna... Na szczęście — 
zupełnie wyjątkowy I rzadko 
tylko snotykany. 

3! 
Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski? —i Dzielny wojak 

Szwelk. 
Kameralny: — Kobieta z eleganckie­

go świata. 
Popularny: —. Pan Geldhab. 
Teatr Geyerowskl — 
Filharmonia: — 
Cyrk sportowy: — Walkt francuskie. 
Miejska Galeria Sztuki - Wystawa. 
Apollo: — Księżniczka Jazzbandu, 
Bajka: — Dusze w niewoli. 
Casino: — Hadżl Murat. 
Capltol: — Arka Noego, film dźwu)' 

kowy. 
Czary: — Groza śmlercł. 
Pocz seansów o godz. 1 fi, I I 10 
Corso: — Bohaterski patrol. 
Grand-Klno: — Rycerze miłostek. 
Luna: — Zielona Brygada. 
Mimoza: — Romans współczesno 

panny. 
Oświatowy: — Święte ktamstwo: dl* 

młodzieży: Cyrkowiec mimo wolt 
Odeon: — Cnotliwe dziewczęta 
Pocz. seansów o godz. 4, 6. I I 10 
Palące: — MÓJ Ideaf to blondynka 
Przedwiośnie: — Uroda ż y d a 
Resursa: — Przed wyrokiem. 
Splendld: — Melodja serc, film dźwłł 

kowy. 

Spółdzielnia: — Jej pleprzyk. 
Słońce: — Pat 1 Patach™ lako hoM* 

terowle. 
Wodewil: — Cnotliwe dziewczęta 
Początek seansów o godzin]* e-O-

—:0= — 

WINSZUJEMY 
Jutro: Bonifacemu. 
Wschód słońca 3.45, 
Zachód — 7.20. 
Długość dnia 15.38, 
Przybyło dwią 7.5Ą 
Tydzień 20. 

B.dakr 
138-28. 

Pistrk 
Radikti 

Wari 
PRBMl 
b i .ronii 
.Ech**, 
Odnosi 
Prenum 
Premia 

Artyki 
honon 
os. Re 
I odm 

Warszaw 
Policja tute 
uych rewiz 
handlarzy 8 
ryny. Ogół( 

2 
które trudn 
bem. bądź c 
sacharyny, 
rze zdołali 
dukować 1 
tniljona kilo 

Szkody : 
astalono v 
Obliczeniach 

3 mil 
W killku mi 
no zakonsp 
do przerobu 
licznej poc 
na sacharyi 
clukowaną 
boraksu. J 
niejakich 
mieszkała | 
10 zdołała 

.fan Lu 
dyrektor n 

Oddziału 

wpe 
Kielce, U 

rolicja tuteji 
Wnego osobn 
*a bezrobotn 
lo się dokur 
«o Wąsowsk 

Bezrobotr 
*d wsi do ws 
wództwie i 

potajemnie 
Onegdaj zos' 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
<*rzx «*lic* Zawadzkiej nr. 3. 
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